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Mniejszość zaś komisyi, złożona z pp. 
Struszkiewicza, Jana hr. Tar- 
nowskiego, Dydyńskiego, Go- 
rayskiego i Stanisława hr. Stadni- 


Parcelacya obszarów dworskich. 


Lwów d. 21. lutego. 


_ Za kulisami sejmu, w poufnem gro- 
nie członków komisyi dla spraw gospo- 
darstwa krajowego stoczoną została w tym 
roku ponownie walka zasadnicza w przed- 
miocie pareelacyi wielkich posiadłości 
ziemskich — walka, która ze wszechmiur 
zasługuje na to. ażeby nie utonęła w za- 
pornieniu. Jest to spór żywy, który roz- 
grywa się w życiu praktycznem bez 
przerwy — z niepowstrzymaną, elemen- 
tarua siłą rozprzestrzenia się i potężnieje 
w kraju, doe'erając od gęściej zaludnio- 
nych zachodnich okolic kraju ku wscho- 
dowi coraz dalej, Z jednej strony stają 
w tym sporze obrońcy całości i niepo- 
dzielności obszarów dworskich, gdy z dru- 
giej strony zszeregowują się ci, którzy 
tworzenie średnich ale ekonomicznie sil- 
nych posiadłości ziemskich, tudzież zasi- 
lenie drobnej własności ziemskiej przy- 
kupnem oddalonych od folwarków i żle 
uprawianych łanów dworskich, czyli krót- 
ko mówiąc parcelacyę częściową obszarów 
dworskich, uważają za rzecz pożyteczną 
i pożadaną. 

W tej myśli sejm polecił Wydziałowi 
krajowemu uchwałami z r. 1890 i 1892, 
ażeby wziął pod rozwagę utworzenie przy 
Banku krajowym osobnego działu parce- 
lacyjnego. Wywiązując się z tego polece- 
nia, przeprowadził Wydział krajowy sy- 
stematyczne badanie kwestyi na tle opi- 
nij Towarzystw rolniczych j doświadczeń 
dyrekcyi Banku ziemskiego w Poznaniu. 
, Rezultatem, do jakiego Wydział kra- 
jowy już w r. 1892 doszedł, u sejmowi 
w r. 1893 przedłożył, było, że akcya 
percelacyjna nie powinua być centrali- 
zacyjnie prowadzoną, że  parcelacya 
osadnictwo wymsgają uwzględnienia lo- 
kalnych potrzeb i wła ciwości, że strona 
techniczna, administracyjna parcelacji, 
kupowanie części czy całych majątków, 
plan parcela-yi, pomiary, podziały, szu- 
kanie nabywców, osudzunie i-h itd. moża 
być wykonanem tylko przez czynniki lo- 
kalue, uajlepiej przez Spółki ziemskie, 
nigdy zaś przez centralny krajowy insty- 
tut kredytowy. 

Zadanie tegoż ma się ograniczyć do 
pomocy finansowej, à mianowicie „do do- 
starczenia kredytu hipotecznego dla Czyst- 
kowych nabywców, do pośrednictwa przy 
konwersyi długów na parcelowanych 
cząstkach ciążących, wreszce ewentnal- 
* nie także do niesienia pomocy w grani- 
cach statutu Banku dozwolonych spół- 
kom purcelacyjnym gdyby takowe po- 
wstały, tylko bowiem tuka działalność 
może parcelacye racyonalnie poprzeć a 
nie wywołać parcelucyj spekula yjnycht, 

W roku zeszłym sejm nie załatwił 
tej sprawy, i dlatego Wydział krajo vy 
onowił w tym roku swoje przedłożenie 
bez zmiany. W komisvi dla s: riw go- 
spodarstwa krajowego stanowiło ono 
przedmiot bardzo ożywionej rozprawy. 

Komisya podzieliła się na dwa obo- 
Z „ Większość, w imieniu której refero 
wać miał w Izbie poseł dr. Rutowski, 
przygotowała wniosek polecający Wy- 
działowi krajowemu, ażeby w porozni- 
mien'u z dyrekcyą i Radą nadzorczą Ban- 
ku krajowego wypracował i na najbliż- 
szej sesyi przedłożył projekt norm i 
warunków, pod jakiemi Bank krajowy 
mógłby przychodzić w pomoc „Spółkom 
ziemskim“, lnb innym podobnym insty- 
tucyom na wzajemności opartym, któ 
rych celem byłoby parcelowanie częścio- 
we dóbr tabularnych, oraz racyonalna 
kolonizacya wewnętrzna. 


Dla iskry Bożej. 


Kazimierza Rojana. 


(Ciąg dalszy.] 


— To ty Tomaszu? -- ozwał T y 
tej samej chwili z przyległego PO os 
głos Sulimy. Charakterystyczne mrucze” 
nie i chrząkanie, dołączone do zapyt% 
nia, było dowodem, że architekt przebu” 


dził sie ale nie rozbudził i pyta nawpó 
spiący. 
Staruszka  zdrętwiała.  Zefirowem 


tchnieniem zdmuchnęła świecę i przy- 
czaiła się nad biurkiem, jak Pe 
jagnię, gdy ujrzy nad gobą zaiskrzone 
oczy króla zwierząt. Wszelka odbiegła 
ją ochota do dalszych poszukiwań pod- 
robionego testamentu. Cichutrńko poło- 
żyła listy na duwne miejsce, nakryła je 
księga rachunkową, zasunęła szufladkę, 
zamknęła ją, i jak duch bez szmeru 
wycofała się z gabinetu Sulimy, A była 
to najwyższa pora do odwrotu, bo ró- 
wnocześnie prawie rozległ się zgrzyt 
klucza u wchodowej bramy. Tomasz po- 


; | strzegł. 


ckiego, będąc zasadniczo przeciwną 
parcelacyj, oświadczyła się za prostem 
przyjęciem do wiadomości sprawozdania 
Wydziału krajowego, co równałoby się 
złożeniu sprawy parcelacyi do aktów. 

Mniejszość komisyi nie podała ża- 
duych motywów w swojem sprawozda- 
niu — większość zaś oparła swoje wnio- 
ski na obszeraem uzasadnieniu, z które- 
go ważniejsze ustępy przytaczamy : 

„Komisya gospodarstwa krajowego 
wyraża przekonanie, że jednym ze 
środków przyjścia w pomoce wielkiej 
własności ziemskiej, utrwalenia posia- 
dania w rękach dotychczasowych wła- 
ścicieli a nawet ich rodzin, byłoby czę- 
ściowe parcelowanie większych obsza- 
rów, odprzedaż części dla ratowania 
reszty majatku. Tylko parcelacya po- 
zwala na osiągnięcie znacznie wyższych 
cen za morg ziemi, pozwala tedy na 
uzyskanie za część majątku sum, któ- 
remi może właświciel uwolnić się od 
przeciążających długów hipotecznych i 
być zdolnym na uratowanej reszcie ma- 
jątku zaprowadzić gospodarstwo inten- 
zywniejsze. 

„Przez parcelacyę większych majat- 
ków, zwłaszcza w wschodniej ezęści 
kraju, gdzie obszary jednostek gospo- 
darczych są bardzo wielkie, a w okoli- 
each Źle zaludnionych skazane na brak 
robotnika, można z jednej strony uła- 
twić tworzenie się mniejszych folwar- 
cznych gospodarstw, dalej silniejszy: h 
średnich gospodarstw włościańskich, a 
także drobniejszych osiadłości, a z dru 
giej strony przez racyonalnie prowadzo- 
ne osadnictwo zasilić okolice nowemi 
osudami, pomnożyć liczbę rąk. 

„lstniejący, faktyczny. ciągle w ra- 
stający prąd pareelacyjny jest najlepszym 
dowodem, że parcelacya jest objawem 
potrzeby naturalnej, wynika z jednej 
strony z konieczności ratowania majątku 
przez obcięcie części tegoż a niestety 
często nawet przez doszezętne podziele- 
nie, z drugiej strony -z wzrastającej 
liczby drobnych i średnich nabywców 
ziemi, którzy za ziemią szukaja, mając 
ograniczoną podaż gotowi są płacić ceny 
kupna bardzo znaczne, nieznane przy 
sprzedażach całych majątków tabular 
nych. Prąd ten wzmaga się z trwaniem 
lat krytycznych dla rolnictwa, nie daje 
się niezem powstrzymać, a nieujęty w 
żadną organizacyę, którejby przewodziła 
myśl, względy na stosunki społeczne i 
gospodarcze na dziś i na jutro, dostaje 
się często w ręce niepowołane, wyzy- 
skujące lub niefachowe i słabe finanso- 
wo i wywołuje rezultaty objawiające się 
często destrukcyą majątku bez uratowa- 
nia właściciela, narażeniem wierzycieli, co 
gorsza, narażeniem nabywców parceli na 
utrutę własności, jest więc bezmyślną, 
często wręcz szkodliwą parcelacyą i osa- 
dnictwem bez wyboru. | 

„Przez parcelacyę daje się wytworzyć 
w kraju naszym średnia własność ziem- 
ska, Daje się wstrzymać tendencya gó- 
rująca na zachodzie, zupełnego rozdro- 
bnienia włościańskiej własności ziem- 
skiej na atomy Ziemi, niedające już pod- 
stawy egzysteneyi włościunina, powodu- 
jące prolataryat włościański i emigracyę, 
Częśc włościan będzie mogła pozbywa- 
jąc droższe a małe parcele, nabyć wię- 
ksze parcele, obszary nadające się do pro- 
wadzenia Żywotnepo gospodarstwa wło- 
ściańskiego. 

„Przedewszystkiem będzie można wy- 
zyskać z pożytkiem dla kraju zdolność 


wracał. Tyle czasu jeszcze starczyło jej, 
że wybiegłszy na kurytarz, zdołała we- 
tknąć kluczyki w kieszeń tej części u- 
brania, której nazwy powtarzać się nie 
godzi, i powrócić do pokoju wnuezki. 
W parę sekund potem, wszedł lokaj 
niosąc lekarstwo. 

, Oczywiście, że niczego domyśleć się 
nie mógł. Zastał babkę spiącą w fotelu 
na biegunach, tak mocno spiącą, że się 
Jej Podaje nie mógł. 

ulima miał pedantyczny zwyczaj 
aaa starym kawalerom, w SE 

nezyków w lewej kieszeni ubrania, o 
którem wspominać sie ni fe 
obechiajz ę nie godzi że 

T ajdowały „Się one w prawej, 
tego <omasz, choć wtajemniczony w 
zwyczaj pana swego, na razie nie spo- 


Nastała cisza, głęboka cisza, wśród 
której zegar tylko zaznacza sekundę po 
sekundzie, i Musia oddycha spokojnie. 

Staruszka zasnąć uie może. Gdy o- 
chłonęła 2 przerażenia, poczyna wyrzu- 
cać sobie, dlaczego ustąpiła tak prędko 
z pola; trzeba hyło odejść na chwilę, 
pozwolić Sulimie usnąć na nowo, lckaja 
wyprawić pod jakimkolwiekbądź pozo- 
rem powtórnie do miasta, i powrócić do 
dalszych poszukiwań. Zła jest na siebie 
ogromnie. 

— Jak można bzło ustąpić! — po- 
wtarza gniewnie. k 

Zwolna jednak nabiera otuchy. Nie. 


—— 


We Lwowie — Czwartek dnia 22, Lutego 1394, 


DAAE LA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach 


dla Lwowa o godzinie © w południe — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 
O A 


do pracy, nabyte doświadczenia i zdoby-|nym, postanowiono wejść do wynaję- 
te pracą i oszczędnością zasoby mate-|tego przezeń pokoju. 
ryalne tych emigrantów, którzy zwła-i- Otwarcie drzwi nastręczało jednak 
Szcza za morzem pracowali z powodze-| pewne trudności. 
niem, a ułatwiając im nabycie gospo- Sprowadzono tedy policyanta i gdy 
darstw rolnych w kraju, będzie można|przy pomocy tego wysadzono drzwi, 
w bardzo wielu wypadkach skłonić ich|pedła na ziemię bomba, która natych - 
do powrotu do kraju i uratować od zu- miast eksplodo wała, raniąc czte- 
pełnej eksparacyi pozostania w emigra-|5y cbecne osoby, a między niemi wła- 
cyi stałej i osiedlania się w krajach za- |śbicielkę hotelu Calabresi w brzuch 
morskich. iertelnie. = 
„Tylko zorgauizowana akcya parce- fk, Pokazało się, że zbrodniarz urządził 
lacyjna może zabozpieczyć, że partela- f ł0rmalną maszynę piekielną, umieszcza- 
cya odbędzie się z uwzględnieniem eko-|JĄ* na wysokości górnej ramy drzwi, 
nomicznych i społecznych wymagań, że| 18 dwóch lekko umocowanych sztabach 
odbędzie się z myślą o przyszłości, z deszczułkę, a na tej deszczułce umie- 
komusacyą, zabezpieczeniem _ środków|ścił bombę w ten sposób, że przy o- 
komunikacyjnych, potrzebnych meliora- | 6 WATOlU drzwi słabe to rusztowanie 
cy), z zabezpieczeniem potrzeb gmin- musiało się zawalić. 
nych, szkolnych i kościelnych w nowej Zamach tymczasem nie był skiero- 
osadzie, że w materyale osadników bę-|wany przeciw personalowi hotelowemu, 
dzie czyniony nie jako wybór, że kiero-|leoz przeciw komisarzowi policyjnemu 
wanie osadnictwa będzie się odbywać z|dzielnicy Sorbonne, który pismem rze- 
przewodnią jakąś myślą, słbwem, że ro. | komego Rabardyego miał Gra zwabio- 
bota nie będzie destrukcyą wielkiej ky w pułapkę 
własności tylko ze względów finansg-|> Pismo to opiewało : 
wych, tylko ala korzyści indywiduw | , „Panie komisarzu! Zawód w miło- 
nych ale równocześnie stworzeniem sij.|pei zniewala. mię do położenia kresu 
nej i żywotnej średniej i dobrej wła- yciu memu. Proszę o oddanie listów, 
sności, i powstaniem równoczesnem osad | Które zostawiam w mieszkaniu mojem 
nowych żywotnych i zdolnych do rozwoju. | 18 Rue Saint Jaques nr. 69, stosownie 


Komisya gospodarstwa krajowego |do ich przeznaczenia, a co do moich 
nie może zgodzić się na to, Re gas zwłok, to proszę nic oddawać ich do 


arcelacyjny, wzrastający w kraju nas trupiarni. Wybacz mi pan tę nieprzy- 
Zostawić samem sobie i jst pREk jemność, FAE ię ay mój krok 
ną, że należy go ująć silną ręką i po- Pea miecz po- 
prowadzić w kierunku narodowo, społe- dziękow: i SBE KE e Kd ze i 
cznie i gospodarczo wskazanym. Komi- Eo ARES SBa 
en A aL DE Wi e a że nie wolno [aż sM się natychmiast do hotelu 
nieuwzględniać objawów potrzeby par] Nino, rawdzenia stanu rzeczy. Tym- 
cćfteyi, i kolonizacy! W kraju naszym, A 4: dziwnym zbiegiem Okoliczno- 
ani pozwolić, by ze szkodą interesowa- komisarz otrzymał wspomniany 
baz środków -dostatacznych) lub "czyj at dopiero wezoraj w południe, kiedy 
spekulacyjnie. Wyraża też przekonanie, już a A 0 niego zamach 
że i w tej sprawie, jak we wszystkich | dot EDA A anrea k -S 
dotyczących kredytu własności ziemskiej, |. Pismo tej samej treści I > ym 
powołany jest Bank krajowy do zastogo- | PYT psem „otrzymał. „AA 
wania się do potrz ści zi . „|raj rano isarz policyi n eln 
pomo Pe M a ea Biong Saiut Martin, Dresch. Dresch 


w tym kierunku.“ g i. i £ 
Ï w tym roku nie weszła rzecz tą dojjest tym samym komisarzem, który w 
Izby, — pozostaje więe nierozetrzygniętąg WOM czasie ujął był Ravachola i od 
„w zasadzie“ — jakkolwiek w życiu rze- | 959, CZASU otrzymywał bezustanne po- 
czywistem nie schodzi parcelacya z po- gróżki, od anarchistów. 
Na szczęście jego, coś przeszkodzi- 


rządku dziennego. j , 
ło mu udać się osobiście na oznaczo- 


© a ne w liście miejsce do „hotel garni" 

na Faubourg Saint EB pod nr. 47, 

Teri : posłał tedy inspektora policyjnego, 
Swieto TAMAGIY anarchistyozng. tdg arów zie joy boi 
(Telegramy.)? — W pańskim hotelu mieszka nie- 


jaki Rabardy. 

Jakoż w istocie rzekomy Rabardy 
wynajął dzień A aj i w tym „ho- 
tel garni“ izdebkę na szósiem piętrze, 
również za 20 franków miesięcznie i 
złożył 6 franków zadatku. Ponieważ 
nowy lokator nie pokazał się więcej, 
przeto właścicielka hotelu wraz z in- 
spektorem udali się do jego pokoju, 
gdzie takie samo piekielne rusztowa- 
nie było nurządzodzone, jak w hoteliku 
Calabresi, i usiłowali drzwi otworzyć, 
co również nastręczało trudności, aż 
wreszcie przy energicznem popchnię- 


Faryż a. 21. lutego. Zamach bom- 
bowy w hoteliku Calabresi na ulicy 
St. Jacques, Quartier Latin, nie był 
lnżnym. Był bowiem drugi podobny 
wypadek, a to w hotelu Renessaince 
na ulicy Rue du Faubourg St. Martin, 
który jednak na szczęście nie pocią- 
gnął za sobą Żadnych strasznych sku- 
tków. 

W obu wypadkach były w grze 
dobrze rozważane, zupełnie w tej sa- 
mej formie inscenowane i przez tę s8- 
mą osobę wymyśłone plany. Oba za: 


ki a RE 
płody skierowano RY dym razom m pet peaa Spa ię ma 


W nędznym, trzecio- lub e oni” jednak nie ek splodo 
rzędnym „Hotel Calabresi“ wynają * . 
i przed południem jakiś młody _ Inspektor a natyć amiast 
człowiek skromną izdebkę za 20 fran- | wielkie l dadza € Jakie za- 
ków miesięcznie, zapłacił © franków grażało jemu 1 a a oe I za- 
zadatku i wciągnął się do księgi mel-| wiadomił 0 Ea ze przełożone. 
dunkowej jako Etienne Rabardy, liczą- Niebawem i sg na miejscu za- 
cy lat 26, mechanik. Gdy nowy lokator mierzonej zhrodni prefekt polioyi Le- 
do północy nie wracał, a w dodatkujpine 1 komisarz policyi Dresch, a 
wydawał się gospodarzowi podejrza- wkrótce po nich inne osoby urzędowe, 


wszystko jeszcze stracone, Jutro można | setką pocałunków. 
będzie tę samą czynność powtórzyć, ob-| pęknie z radości, 
myśleć rzecz sprytniej i dokładniej, 
p. eat N na koniec mia- | zapowiedzią słabości. Jakoż istotnie czu- 
stu, a2 za wad Kolejowy... szuflad dziś|ła się ona wcale dobrze. O jedenastej 
przes .ukanych nie tknę, przetrząsę tyl- | przyszedł sławny mąż wszech nauk le- 
ko te, których dzis mie miałam czasu|karskich, w niemodnym żakiecie, i 0- 
zrewidować. świadczył, Że panienka może po obie- 

„Potem skierowała myśl na list Klau- |dzie wstać już z łóżeczka. Ot, był to 
dyi. Wyrzucała nieboszczee, wyrzucała, |zayczajny sobie katar, w bag zmę- 
paräpo długo wyrzucała, jak można by- | czenie fizyczne, OZN ABE Pes 
o oczernić ją Ó i koniec na tem. |. dzi 
A ć ją w podobny sposób przed I Maen zapewniała paie, 

Wśród wyrzutów i żalu, pochyliła] + aż MŁ, i bez 
głowę na piersi i usnęła. 

Następnego dnia, zupełnie było już | wahania 
jasno w pokoju, gdy się obudziła. Była|ni 
przekonaną, że drzemała najwyżej pięć oiał Al 
minut, zdziwiła się więc, że mogła mie|e S 
zauważyć świtania. A 

Na dworze panowała pogoda jesi 
na, olśniewająca błaskiem i zimny 
spokojem. 

Babka otrzęs 
ciła oczy na Musię. 

Boże mój! 


że i oczyma, ] 
nę dworze Vgmiechuła się do | 
— babunia! — szeptały Je) us 
różowe, rozchylone grymaśno-rozkoszny 
uśmiechem — ty tutaj ?.. Hi 
Rzuciła się pełna radości, ku wycią 
gniętym ramionom wnuczki, okryła OCZY, 


usta, czoło, białą szyjkę dziewczęcia, 


Myślała że serce jej 


ajpręd 
LE Chciała 
w zimie. : 
Babunia twierdziła, że w lecie na 
wsi przyjemniej jeszcze niż w zimie. 
Obecny tej rozmowie Grenek zauwa- 
m |żył skrycie, że na wsi nudno tak w le- 
cie jak i w zimie; niemniej nudno jest 
w salonie obok babki i Muszki... wesoło 


zej przyszło — wzdychała Musz- 
bym 


ła sen z powiek i zwró” 


teczka 


soło. i 
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sędzia śledczy Meyer ijczęścią Francyą i w końcu propono- 
d. Przed hotelem | wał cesarzowi Niemiec odstąpienie ich 
my lu- napowrót Francyi za pewną sumę pie- 
ą było|niędzy, aby uniknąć krwawego starcia 

dwóch narodów. Potrzekną sumę pie- 


między temi 
chemik sądowy Girard. H 
zebrały się ogromne, zbite tłu 
dności, tak że przecisnąć si 
trudno. 


lodszedł do swego po 
Taki uśmiech wnuczki nie mógł być | że 


dziadków. Zapomni 
W jej wieku pamię 
ści znika prędzej, 
Natomiast przyniosła € lomo 
ploteczkę, którą opowiadała z wielkiem 
namaszczeniem. 


u nas się 
przywitaniu się. — Stryjaszek wyprawił 
dziś w domu awanturę Tomaszowi. 
bo co ten Tomasz zrobił |... 
babunia wyobrazi, w nocy wział klucz 
z ubrania stryjcia i 
wszystkie papiery w biurku. Szukał wi- 
68 t 
chciał okraść stryja i uciec z pieniadzmi 
do Ameryki. Na LEA e 
ma pieniędzy w domu. 
jest za wałem kolejowym, bardzo we- | wyprawiał, 
wyprawiał. Ja wprawdzie nie słyszała m 


Prefekt policyi zarządził przede- 


wszystkiem opróżnienie placu, otacza- 
Jącego hotel, wołając sam do cisnących 


się ciekawców: „Bomba może eksplo- 


dować ! Możecie być zranieni! Oddal- 
cie się!* Następnie wszedł sam do ho- 


telu, udał się do tegoż mieszkańców i 
prosił ich, aby opuścili swe mieszka- 
nia, zwracając również ich uwagę na 
możliwość eksplozyi, Wszyscy lokato- 
rowie opuścili z pospiechem hotel, 
który natychmiast potem otoczono 
strażą. 

Podczas gdy komisya policyjna uda- 
ła się do wnętrza, chemik Girard do- 
radził, ażeby spowodować natychmia- 
stową eksplozyę bomby, gdyż przewóz 
jej byłby bardzo niebezpieczny. Po 
otrzymaniu na to pozwolenia z mini- 
sterstwa, spowodowano eksplozyę bom- 
by z zastosowaniem wszelkich możli- 
wych środków ostrożności; mimo to 
sufit został zburzony i wiele mebli zm- 
szczonych. 

Paryż dnia 21. lutego. Wieczorem 
rozeszła się pogłoska, ze maszynista 
Wielkiej Opery spostrzegł czlowieka, 
który przed głównem wejściem du gma- 
chu Opery położył na ziemię jakiś przed- 
miot, Maszynista schwycił indywiduum, 
które wydawało mu się podejrzanem i 
przywołał dwóch strażników  policyj- 
nych. Okazało się, iż był to anarchi- 
sta, który zamierzał wykonać zamach 
na Operę. Przy zbrodniarzu znaleziono 
dwie bomby. 

Później rozeszła się pogłoska, ża 
przychwytano przed gmachem Opery 
nie jednego, ale więcej anarchistów, 
przygotowujących zamach. 

Bliższych szczegółów na razie tru- 
dno się dowiedzieć, policya bowiem ich 
odmawia. 


Zmiana taktyki. 


Lwów d. 21. lutego. 

Dwudziesty pierwszy rok mija od 
podpisania traktatu frankfurckiego, a 
Francya ciągle jeszcze opłakuje utra- 
tę Alzacyi i Lotaryngii. Przez jakiś 
czas „liga patryotyczna* z Deroule- 
dem na czele zachęcała naród fran- 
cuski do wojny odwetowej. Później 
w tym samym celu agitowano gorąco 
za dyktaturą wojskową  Boulangera. 
Niejeden nawet republikański Kato go- 
tów był wspierać monarchicznych pre- 
tendentów, byle tylko za tę cenę od- 
bić wydarte rzeczypospolitej prowin- 
cye. ostatnich jednak czasach 
Francya zmieniła swą taktykę. I już 
nie krwawym mieczem, ale drogą u- 
kladów zamierza przyjść do odbioru 
utraconych prowineyj. Skorzystać pra- 
gnie z zamierzonego międzynarodo- 
wego porozumienia się w sprawie wy- 
tępienia anarchizmu i wyzyskać pro- 
pagandę idei powszechnego pokoju, i 
| sposobności tej pracy dla dobra 
«uropy ubić i swój interes. Pierwszym, 
ktory wystąpił z pokojowym projek- 
tem odbioru Alzacyi i Lotaryngii był 
niejaki Waldteufej, strassburczyk ro- 
dem; w memoryale pour la retrocession 
de L Alsace-Lorraine, wystósowanym 
do cesarza Wi!helma II, wykazywał, 
że prowincye te historycznie, geogra- 
ficznie i etnograficznie są integralną 


Nie wyjawiając głośno przekonan, 
koju po I 

ma coś bardzo ważnego do załatwie- 
orwał za paltu i kapelusz, a wy- 
hodach rękawami zarzutki, 
byle go tylko ze 


nia, p 
wijajac po sehol 
umykał jak ścigany, 
schodów mie odwołano. | 
Ponieważ Muszka czuła się zupełuie 


zdrowa, więc nie było potrzeby pozosta- 


wania: przez drugą noe p 
Babka Niedziedzka rada nie rada, mu- 
siała wieczorem odejść do domu. 


przy jej łożu. 


a Muszka odwidziła 
ała już, że była chorą. 
é o chwilowej słabo- 
niż śnieg majowy. 
dziadkom domową 


Następnego dni 


— Ach, żeby babunia wiedziała, co 
stało! — mówiła zaraz po 


Ale 
Niech sobie 


poprzewracał mu 
pieniędzy. Nie innego, tylko 
ęście stryj nie trzy- 


Ach, eo stryj 
żeby babunia wiedziała, A 


d pozorem, | pu DNA 


niędzy miał naród francuski zebrać 
drogą olbrzymiej loteryi, której plan 
szczegółowo  Waldteufel opracował. 
Projekt Waldteufla przeminął jednak 
bez echa, pośmiano się tylko trochę, 
a Bebel w swojem  TVortwdrts odesłał 
biednego projektodawcę do domu o- 
błąkanych. 

Czasy jednak się zmieniły. Bo oto 
wyszła w ostatnich dniach broszura 
polityczna w takim samym pokojowym 
duchu, ale dziś już nikt się z niej nie 
śmieje, przeciwnie opinia publiczna 
we Francyi zajmuje się nią zupełnie 
seryo. Autor tej broszury, noszącej ty- 
tul L'Alsace- Lorraine devant U Europe", 
ukrył swoje nazwisko pod pseudoni- 
mem : Patlens. Stoi on znpełnie na 
wysozości epoki, jest obeznanym ze 
wszystkiemi mowami parlamentów eu- 
ropejskich, ze wszystkiemi pismami 1 
broszurami i jest na stopie poufałej 
z całą hteraturą, traktującą o powsze- 
chnym pokoju. W broszurze swojej 
wychodzi z założenia, że obecny sy- 
stem zbrojnego pokoju wysysa Euro- 
pę i długo już trwać nie może. 

Trójprzymierze zaś  etnograficznie 
jest takim samym  dziwolągiem jak 
przyjaźń Francyi i Rosyi. Alzacya 1 
Lotaryngia będą pierwszym powodem 
starcia, gdyż zabór ich przez cały świab 
uznanym został za rabunek. Nałeży 
więc szukać pokojowego rozwiązania 
tej kwestyi, aby uniknąć wojny stra- 
sznej a nieobliczalnej w skutkach dla 
stron obu, z której ponadto skorzysta- 
łyby tylko północna Ameryka, Anglia 
i Australia i te stałyby się paniami 
świata. Dalszem pytaniem jest, jakie 
prawo mają Niemcy do Alzacyi i Lota- 


ryngii? Oto jedynie prawo pięści —, 
prawo, które rządzi tylko w Ńiemocsdi 
i popycha do wojen. Tymcz: rozum 
przemawia za pokojem po hnym. 


Lubiąca pokój Francya podstępem tylko 
dała się w r. 1871 wciągnąć do wojny, 
która już dawno przez niemiecki sztab 
jeneralny była przygotowaną i jedynie 
dążyła do obrabowania Francyi. Bro- 
szurę swoją kończy Patiens propózycya- 
mi pokojowego załatwienia kwestyi Al- 
zacyi i Lotaryngii. AA 
Broszurę tę przyjęły dzienniki fran- 
cuskie życzliwie i zupełnie na seryo 
traktują postawione w niej propositions 
boitewses. Inaczej jednak zachowała się 
wobec niej prasa niemiecka. Nie drwi 
już jak przed rokiem z pokojowych pro- 
pozyeyj Francyi, ale z całą zaciętością 
rzuciła się na autora omawiśnej bro- 
szury, zarzucając mu fałszowanie histo- 
ryi, marzycielstwo i zajmowanie się 
utopiami. Bo dla Niemców pokój po- 
wszechny to tylko utopia i zawsze Je- 
szcze widzą zbawienie świata w naje- 
żonych bagnetach. Przyznają wprawdzie 
dzienniki niemieckie, że republikańska 
forma państwa franenskiego 0 „wiele 
bardziej dąży do pokoju, aniżeli nie- 
miecka monarchia wojskowa, ale doda- 
ją zaraz, że cesarz niemiecki, do któ- 
rego wystósowane są Owe Pa. 
pokoju, nie jest absolutnym, pk: pa 
wiecznym księciem, ktory dowol p^ y 
powiada wojny ! zawiera pokoje, T 
jest wyrazem życzen ludu. A naro 
niemiecki nie wierzy w utopie powsze- 


chnego pokoju. 


pone 


tego wszystkiego, ale mi opowiadała 
Wiktorya. 

A nie oddalił go — zapytała bab- 
ka nieśmiało, patrząc na robotę trzymaną 
w ręku. , P 

— Zdaje mi się, że już go oddalił. 
Od pierwszego pójdzie sobie. I bardzo 
słuszuie. Takiego człowieka nie powinno 
się trzymać w domu. , 

Podczas opowiadania Musi wyszy- 
wała Melania bardzo pilnie jakąś robótkę 
i nie patrzyła w Oczy wnuczce. Zanie- 
pokojona poprzysięgła sobie w duchu, 
że do mieszkania Sulimy nigdy więcej 
nie pójdzie. 

— Oczywiście — rzekła, wznoszące 
głowę i patrząc srogo na wazon z kwia- 
tumi — dzisiaj służba już się tak roze 
wielmożniła, że... Że.. że —  potrzęsła 
głową na znak przejmującej ją grozy, — 
A wszystkiemu winna miastowa demora- 
lizacya. Dlatego też ja miasta nie lubię. 
Na wsi panuje jeszcze większa prostota 
i uczciwość. U Dojańskich naprzykład... 
ii jA K y opowiem ciekawego o 


(C. d. a.) 
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Listy o sejmie. 
I 


I. 


Lwów d. 21. lutego. 

Sejm upominając się o ulgi podatko- 
we z powodu zeszłorocznych klęsk ele- 
mentarnych , uchwalając fundusze ze 
skarbu krajowego, celem przyjścia z po- 
mocą rolnikom zniszeżonym przez owe 
klęski i wreszcie żądając podobnej po- 
mocy od państwa miał na myśli prze- 
dewszystkiem i wyłącznie prawie chło- 
pa. Być może, że część bezprocentowych 
pożyczek będzie udzieloną dzierżawcom 
1 tak się stać powinno, ale znaczniejsza 
ich ezęść dostanie się włościanom a bez- 
zwrotny zasiłek będzie w całości użyty 
na pomoc dla włościan, daną przeważnie 
w formie umożliwienia zarobku, a ze 
zwłoki w ściąganiu podatków, o którą 
się rząd krajowy i sejm ubijały zgodnie, 
korzystać będą sami włościanie. 

Już nie chłopską wyłącznie a jednak 
także chłopską sprawa była dyskusya, 
którą poseł Vivien wywołał w Izbie, wy- 
kazując rozmaite nadużycia podrzędnych 
organów skarbowych, popełniane przy 
ściąganiu podatków.  Niedobrzeby to 
świadczyło o sejmie, gdyby się zajmy- 
wał jedynie chłopem. Już ks. Jerzy Czar- 
toryski wykazał w znakomitej mowie 
sejmowej, że tylko nieoświecony poseł 
włościanin, albo demagog chcący swoją 
pieczeń upiec przy ogniu ludowego nie- 
uetwa, może w Izbie zastępować jedynie 
interesy najliczniejszej wprawdzie, ale 
zawsze tylko jednej warstwy społeczeń- 
stwa, nie będącej całem społeczeństwem, 
warstwy bez której się dzieje dotych- 
czas robiły i pisały. Każdy poseł sejmo- 
wy i sejm mają obowiązek bronić inte- 
resów całego kraju i myśleć o całym 
kraju, a chłop całym narodem nie jest; 
gdyby nie było innych warstw społe- 
cznych nie byłby nawet wcale narodem, 
byłby ludem tylko, ciemnym, bezradnym, 
nieświadomym siebie, a przeto oddanym 
na pastwę obcych wpływów i bezlito- 
śnego obcego łakomstwa.- Naród, Żywe, 
cywilizowane a wvsobne społeczeństwo 
powstaje tam tylko, gdzie istnieją stany 
oświecone a historycznie świadome, czer- 
piące swoje siły w ludzie, a strzegące 
dobra tego ludu. 
wioł w Polsce najwcześniej do życia 
dziejowego powołany, rządziła ludem i 
broniła tego ludu przed najazdami po- 
stronnemi, przed tatarskim jasyrem, mo- 
skiewską niewolą i niemiecką ekstermi- 
nacyą. Dziś warstwy oświecone a zamo- 
żniejsze, rolnicze i nierolnicze, wiejskie 
i miejskie objęły spadek tradycyjny po 
owej szlachcie, z której po części się 
wywodzą. Bez nich nie byłoby narodu, 
bez nich nie potrafńłby się lud obronić. 
Granicy pomiędzy narodami cywilizowa- 
nemi nie stanowią gwary ludowe, a tam 
się kończy naród, gdzie się kończą zwar- 
te sadyby oświeconych, przyznających 
się do tego nar.du. Barozo zaślepionym 
i bardzo niepatryotycznym byłby zatem 
sejm, któryby nie dbał także o mate- 
ryalne i moralne interesy owych oświe- 
ceńszych i zamożniejszych, bez których 
byłby lud wystawiony na pastwę pier- 
wszego lepszego nieprzyjaciela. 

Otóż nadużycia podwładnych organów 
skarbowych, wykazane w sejmie przez 
p. Viviena, krzywdzą lud o tyle srożej, 
że bywa on wobec nich zupełnie bez- 
bronny, nie umiejąc i najczęściej nie 
mogąc uciec się do środków prawnych, 
umożliwiających obronę przeciw owym 
nadużyciom. Jeśli ściągną z włościanina 
odzież niezbędną, jeśli zabiorą mu jedy- 
ne konie, albo jedyna bronę. skażą go 
na nędzę ostatnią; u jeśli jakiś nie dość 
oświecony funkcyonaryusz obchodzi się 
z wiejskim gospodarzem w sposób przy- 
pominający najgorsze ekonomskie trady- 
cye zamierzchłej przeszłości, czyni mi 
niemniej dotkliwą krzywdę moralną, i 
nie przyczynia się zaiste do tego, aby 
się w ludzie obudził rzetelny obywatelski 
duch nieprzystępny dla podszeptów zja- 
dliwej demagogii naszych czasów. 

Ściągnięcie żle obliczonego podatku, 
nie należącego się wcale, albo należnego 
w kwocie stanowiącej zaledwo ułamek 
nałożonej sumy, może narazić zarowno 
klasy oświecone a zamożniejsze na nie- 
mniej dotkliwe i niemniej dla społeczeń- 
stwa szkodliwe skutki. Nie mówię już o 
tem, że podobna bolesne omyłki mogą 
uniemożliwić rozwój przemysłu w kra- 
ju, gdzie przemysłu własnego tak bardzo 
okazuje się potrzeba; nie mówię i o 
tem, że tok interesów bywa zatrzymanym 
przez przesadne obliczanie należy tości 
skarbowych, sprawiające nieraz, że Inte- 
res, któryby był bez niego dobrym, Staje 
się przezeń złym. Przy wysokiem zadłu- 
żeniu nieruchomości w naszym kraju 
może przewalenie zbytniego ciężaru po- 
datkowego na czyjeś barki stać się po- 
wodem indywidualnej ruiny, a że skoro 
społeczeństwo na czem cierpi, cierpi na 
tem także państwo, więc zbyteczna gor- 
liwość lub niezręczność podrzędnych or- 
ganów rządowych szkodzi materyalnemu 
bytowi nietylko obywateli, ale pomniej- 
szając siłę podatkową, grozi także przy- 
szłym finansom monarchii szkodą do- 
tkliwą. 

Nie zmienia tych skutków tłumaczenie 
winy organów wykonawczych tem, że jest 
ich za mało i że bywają u nas obarcza- 
ne takim nadmiarem pracy, Że jej po- 
rządnie podołać nie mogą. Państwo po- 
nosi przytem jedną jeszcze szkodę, bo 
ci, którzy mają płacić podatki tracą za- 
ufanie do tych, którzy te podatki odbie- 
rają, i w przekonaniu, że nie płacą te- 
go, co się należy, ale to, co ktoś od 
nich wydostać potrafi, uledz mogą po- 
kusie ukrywania swego majątku i swego 
dochodu. 

Nie potrzebujemy się tego lękać, aby 
u nas nastały opłakane stosunki państw 
wschodnich, gdzie się toczy głucha wal- 
ka pomiędzy rządem usiłującym wydrzeć 
co się da a społeczeństwem usiłującem 
rząd o ile możności oszukać. Admini- 
stracya nasza jost zanadto uczciwą, a 
ludność jest zanadto przekonaną o0 po- 
trzebie ponoszenia ciężarów na rzecz 
państwa — ale stało się już coś złego, 


Niegdyś szlachta, Ży-| 


bo skargi na fiskalizm rozległy się po 
całym kraju, jakby pobudka do jakiejś 
walki. 

Nie mogło być żadną miarą zada- 
niem sejmu zachęcać społeczeństwo do 
skarg hałaśliwych, a wreszeie bezsku- 
teeznych, Nie myślał o tem p. Vivien, 
ani ci, którzy go w dalszej dyskusyi 
poparli. Mieli oni daleko poważniejsze 
zamiary. Wiedząc o tem, że istotnych 
usterek w systemacie podatkowym Au- 
stryi nie może usunąć dyskusya sejmo- 
wa, napomknęli tylko o nich ogranicza- 
jąc swoje zadanie do tego tylko, aby 
dopomódz władzy, pragnącej gorąco zwal- 
czyć nieład panujący u podrzędnych or- 
ganów wykonawczych. Bywały zawsze 
nadużycia fiskalne, — nie są więc one 
niczem nowem, — nowem jest tylko 
postanowienie rządu, poparte przez sejm, 
ostatecznego zwalczenia rzeczy złych i 
szkodliwych, przekazanych przez niekon- 
stytucyjną jeszcze przeszłość, kiedy na- 
miestnikiem nie bywał jeszcze tak jak 
dziś mąż cieszący się zaufaniem sejmu i 
kraju, i kiedy inni a nie rodacy stali na 
czele urzędów krajowych. Ostatnia pora 
skończyć z ostatniemi wspomnieniami 
czasów, kiędy uważano nasz kraj za zdo- 
bycz, o której dobro dbać nie warto. 

P. Vivien ma tę wielką zasługę, że 
swoim gruntownym wywodem postawił 
rzecz na jasno i dał rządowi sposobność 
do stanowczego a przez Izbę okluskami 
przyjętego oświadczenia, że na przy- 
szłość rząd nie ścierpi niewłaściwego 
postępowania organów podwładnych i 
że wszelkie nadużycia ukróci, jako do 
wiadomości władz wyższych dojdą. - 
Droga dla oświeconych a dbających o 
dobro powszechne jest odtąd jasną; 
miejsce skarg ogólnikowych muszą ża- 
stąpić odtąd fakty. Kto w interesie kra- 
ju 1 puństwa chce doprowadzić do ładu 
przy poborze podatków, ten niech nie 
ogranicza się do bezskutecznego tylko 
narzekania, oskarzając wszystkich za 
przewinę niektórych tylko, niech donie- 
sie władzy przełożonej o niewłaściwym 
fakcie jaki zaszedł, Publicystyka, sejm 
a wreszcie rząd zrobiły swoje, skoro 
rząd sam wezwał społeczeństwo do po- 
mocy. Różnica pomiędzy wolnym kra- 
jem a krajem rządzonym  despotycznie 
zależy na tem, że rząd absolutny bywa 
źle poińformowanym przez własne wy- 
łacznie organy, rząd konstytucyjny zaś 
bywa dobrze poinformowanym przez 
wszystkich. Skoro uezciwy a energiczny 
rząd oświadczy, że chce wiedzieć o ka- 
żdem  poszczególnem nadużyciu, aby 
wszystkim w ogóle nadużyciom zapo- 
biedz, jest obowiązkiem każdego dobrze 
myślącego obywatela, poszukać drogi 
poufnej, aby rząd uwiadomić o naduży- 
ciu, które doszło do jego wiadomości i 
na które ma w ręku dowody. Tego zau- 
fania może się rząd krajowy słusznie 
od nas domagać, i tem zaufaniem win- 
niśmy rząd obdarzyć. 

Wojciech Dzie łuszycki, 


Listy z kraju. 


Brody d. 20. lutego. 
[Ucisk Polaków przez Rusinów]. 
Dnia 16. bm. pojechał ks. Michał B»- 
rowy, wikary brodzki, po raz pierwszy w 
tym roku do szkoły w Bielawcach, wsi do 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 22. Lutego 1894 


pograniczu! Niedawno jak w Ponikowicy 
małej ksiądz starał się wyprowadzić ruskie 
dzieci z klasy w czasie nauki, a księdza 
łacińskiego zasłaniającego drzwi sobą chwy- 
cił nawet za ręce i paznokciami je podra- 
pał — a teraz wprost nauczyciel każe łac. 
księdzn stać pod drzwiami, z dziećmi pa- 
cierza zmówić mu nie pozwala, lecz go do 
ruskiego księdza po pozwolenie odsyła, 


Bnczacz 20 lutego. 
(Brak porządku. — Oświata ludu.) 

Kto nie był w Buczaczu, ten nie mo- 
że mieć nawet wyobrażenia o nieporząd- 
ku i niechlujstwie, jakie tu na każdym 
kroku się spotyka, a wszystkie zażalenia 
na nieporządki w mieście, wnoszone do 
miejscowych władz uutonomicznych i 
rządowych pozostają bez skutku; to też 
miasto nasze podobne jest pod względem 
czystości raczej do jakiejś wiązki mu- 
rzyńskiej, aniżeli do miasta „powiato- 
wego“. Co z tego wyniknie na wiosnę, 
tego przedsmak mieliśmy już w czasie 
kilkudniowej odwilży: powietrzem na 
ulicach i placach śródmieścia oddychać 
było wprost: niemożliwe, a skutkiem tego 
już obeenie szerzy się gwałtownie odra 
i inne choroby epidemiczne. Ale mimo 
to o jakiejkolwiek bodaj desinfekeyi po 
domach, oraz na ulicach i płacach miasta 
wspominać nawet nie wolno, bo takiego 
śmiałka spotkałby ironiczny uśmiech po- 
licowania i wyrazy: „Więe pan n schył- 
ku dziewiętnastego wieku wierzysz jeszcze 
w skuteczność desinfekcyi?* Lecz nie 
wszystko w Buczaczu przedstawia się w 
tak ujemnem świetle, bezstronny dostrze- 
że łatwo też i stronę dodatnią, a tą jest: 
moralność ludu tutejszego. Główna w tem 
zasługa tutejszego dziekana i proboszcza 
łacińskiego ks. Gromniekiego, który pra- 
cuje niezmordowanie nietylko nad umo- 
ralmieniem swych parafian, ale też nad 
krzewieniem oświaty wśród ludu. Czy- 
telnia ludowa zostająca pod jego prote- 
ktoratem rozwija się pomyślnie; lud zgro- 
madza się w niej licznie co niedzieli po 
nieszporach, ażeby badź to w swobodnej 
pogadance z osobami inteligentniejszymi 
dowiedzieć się czegoś o sprawach bieżą- 
cych, bądź też z ust prelegentów usły- 
szeć coś pouczającego. I tak zeszłej nie- 
dzieli miał w tej czytelni prof. Pelikan 
wykład popularny o Kośoiuszce, a licznie 
zebrani mieszczanie i mazurzy z Pod- 
zameczka słuchali p'lnie i z widocznem 
zainteresowaniem się pełnych ciepła ser- 
decznego słów prelegenta. Po skończo- 
nym zaś wykładzie jeden z mieszczan 
podziękował imieniem słuchaczy prelegen- 
towi, prosząc zarazem 0 częstsze Wy- 
kłady. =MEE 
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WYSTAW A. 


Pawilon amerykański. 


Rodacy nasi z za Oceanu, jak rzekli, 
stanęli do apelu. 


Pawilob' polsko - amerykański już_się 


wżuosić poczyna. Dźwiga się on pomię- 
dzy pałacem sztuki a pawilonem miasta 
Lwowa. Plan rzucił architekta z Nowego 
Jorku, Lewandowski; budowę według 
jego wskazówek prowadzi budowniczy 
Hroboni. 

Pawilon zamknie pełny, obraz życia 
polskiego za Oceanem. Rolnictwo, prze- 


[2° ustawę przemysłową, także wszelka pra- 
ca w zawodzie handlowym. „Wyjątek sta- 
nowią prace mające na celu oczyszczenie i 
utrzymanie w dobrym stanie lokalów prze- 
mysłowych i przyrządów“. Atoli minister 
handlu mocen jest w porozumieniu z mini- 
strem spraw wewnętrznych i ministrem wy- 
znań i oświecenia pozwalać niektórym ro- 
dzajom przemysłu, mianowicie tym, w któ- 
rych przerwa jest niemożebna, lub w któ- 
rych ruch nieustanny jest niezbędny ze 
względu na potrzeby konsumentów lub obrót 
publiczny, aby praca przemysłowa odbywała 
się w nich także w niedziele“. 

Na podstawie upoważnienia zawartego 
w przytoczonym paragrafie rozporządzenie 
ministra handlu z d. 27. maja 1885 uchy- 
liło „ze względu na potrzeby konsumen- 
tów“ odpoczynek niedzielny w całości: dla 
fotografów, fryzyerów, golarzy i zakładów 
kąpielowych, dalej dla przemysłu gospodnie- 
go i szyukarskiego, dla sprzedaży wyrobów 
piekarskich i cukierniczych, wreszcie dla 
handlu żywnością, mąką, mleczywem, wę- 
dlinami, towarami kolonialnymi, wodami mi- 
neralnemi, wodą sodową i kwiatami. Dla 
kupiectwa właściwego tudzież dla służącej 
przemysłowcom sprzedaży własnych wyro- 
bów, wreszcie dla przemysłu tandecierskiego 
i zastawniczego dozwolona jest praca nie- 
dzielna aż do godziny 12 w południe. 

Przytoczone tu przepisy rozporządzenia 
ministeryalnego uchylają dla sprzedaży skle- 
powej zasadę odpoczynku niedzielnego, bądź 
zupełnie, bądź w znacznej części i to w za- 
stosowaniu do znacznej liczby takich także 
handłów, przy których względy „na potrze- 
by konsumentów", wcale nie są w stanie 
nzasadnić wyjątków tak daleko idących. 
Mianowicie nie jest niezbędnem ani nawet 
w znaczniejszy m stopniu potrzebnem, aby 
przez całą niedzielę otwarte były szynko- 
wnie, co do których owszem byłoby pożą- 
danem, żeby przez znaczną część dnia nie- 
dzielnego, zwłaszcza zaś przed południem 
były zupełnie zamknięte. Przypominamy 
mianowicie, że projekt rządowy do ustawy 
dla poskromienia pijaństwa wniesiony w r. 
1888 stanowił, iż szynki mają być zamknię- 
te od soboty wieczorem do poniedziałku ra- 
no. Nie jest dalej niezbędnem ani w zna- 
czniejszym stopniu potrzebnem, aby przez 
całą niedzielę były otwarte handle z przed- 
miotami żywności (z wyjątkiem chyba wy- 
łącznej sprzedaży zwykłego pieczywa) han- 
dle mąką i towaramt kolonialnymi, wodami 
mineralnemi i kwiatami. Nie mniej nie jest 
potrzebnem, aby inne sklepy były otwarte 
w niedziele i by praca i sprzedaż w nich 
się odbywała aż do godziny 12 w południe, 
a więc właśnie w tym czasie, w którym 
odbywają się msze święte, których chrześci- 
janin kutolik słuchać jest obowiązany. Wo- 
bec stosunków konkurencyjnych owa mo- 
żność otwierania sklepów i możność pracy 
w warstatach staje się przymusem otwiera- 
nia z pogwałceniem przekonania religijnego. 

Wyjątki od zasady odpoczynku nie- 
dzielnego wprowadzone przez powołane roz- 
porządzenie ministeryalne, mają ten skutek, 
że bardzo znaczna część pomocników han- 
dlowych wszelkich kategoryj nie ma odpo- 
czynku niedzielnego przez cały rok, a re- 
szta tych pomocników pozbawioną . jeat 
z rzadkiemi wyjątkami możności uczęszcza” 
nia na nabożeństwa przedpołudniowe. Obok 
tego zaś ich odpoczynek po pracy zawodo- 
wej redukuje się na pół dnia a w niektó- 
rych gałęziach handln całkiem uchylonym 
zostaje wbrew zasadzie  wypowiedzianej 
w ustawie, która to zasada w ten sposób 
w zakresie zawodu handlowego, nigdzie nie 


parafii brodzkiej należącej, a od Brodów 10 mysł, oświata, instytucye polityczne spo- | znajduje obowiązkowo zupełnego zastoso- 
kilometrów odległej. Jest tam 63 dusz ła- łeczne i towarzyskie — wszystko będzie | wania. 


cińskich na 800 ruskich. W pierwszem pół- |tu wiernie reprezentowane. 


Czego nie 


Skutkiem tych przepisów właściciele han- 


roczu nie było tam nauki dla braku nau- powiedzą okazy, to znajdzie wyruz swój dlów, którzy dla własnego odpoczynku, a 


czyciela, teraz od II. półrocza nastał nowy 
nauczyciel. Od lat 10 bywa tam systema- 
tycznie praktykowane przerabianie tej garstki 
Polaków na Rusinów. Ułatwia tę czynność 
szczupła liczba łacinników i znaczna odle- 
złość od kościoia. Księża łacińscy jeżdżą 
regularnie d> szkoły na katechizacyę i sta- 
rają się pracą pasterską przynajmniej opóź- 
nić tę chwilę, w której już nie stanie tam 
łacinników. Ks. M. Borowy wiedząc jakie 
są tam stosunki, był ostrożny, nie wszedł 
wprost do klasy chociaż 1łauczyciela w 
klasie nauczającego przez okno widział a on 
także i księdza zajeżdżającego przed szkołę. 
Puka do klasy pierwszej raz — nikt się 
nie odzywa ani też nikt nie wychodzi, puka 
więc ksiądz głośniej, ale nauczyciel nauki 
sobie nie przerywa, a ksiądz słucha jak 
nauczyciel uczy „kilko gramiw maje 1 he- 
ktogram?* Po  trzeciorazowem zapukaniu 
otwierają wię drzwi, ksiądz wchodzi do kla- 
sy, przedstawia się kim jest i mówi, że 
przyszedł uczyć dzieci katechizmu. „Tu nie 
ma Polaków“ odpowiada nauczyciel, „Są, 
panie, a i zeszłego roku tu także ksiądz 
łaciński jeździł", „Ale ja w katalogu nie 
mam wpisanych żadnych dzieci łacińskich* 
mówi nauczyciel. Ksiądz wyjmuje swoją no- 
tatkę i czyta nazwiska dzieci. Jednych nie 
ma, drugich p. profesor uważa za Rusi- 
nów. Nareszcie natrafiono na jeduego ; pan 
profesor mówi, że i tego niema, ale dzieci 
same głośno odpowiadają, że jest i chłopak 
wstał. Prosi więc ksiądz, aby mu pozwolił; 
z dziećmi przynajmniej pacierz zmówić. Na 
to dostaje rekuzę, „nie mogę na to zezwo- 
lié, bo tu sami Rusini, wreszcie jeżeli ksiądz 
chce, to proszę iść poprosić o to ka. proze- 
sa rady miejscowej“. Na takie dictum ksiądz 
się wyniósł. k = 
Każdy przyzna, Ze 08 „03 dusz znajdzie 
się przynajmniej kilkoro dzieci obowiązanych 
cbodzić do szkoły. I rzeczy wiście, jest ich 
razem z obowiązanymi do nauki powtarza- 
jącej 16. Sprawa tej szkoły już raz opierała 
się o radę szkolną, Nastąpiła decyzya : gmi- 
na ma dostarczać podwody dla księdza ła- 
cińskiego. Aby więc łacinników nie było, 
robi się tak: Jednych zalicza się do obrząd- 
ku ruskiego, a tych, których przy należności 
do obrz. łac. zaprzeczyć się nie da, uwalnia 
się od nauki. To sposób używany przez 
naszych najserdeczniejszych, aby łacińskich 
dzieci i księdza ze szkoły się pozbyć. | 
A teraz gdyby tak postąpił nauczyciel 
Polak z księdzem ruskim, kazał stać pod 
drzwiami, a potem nie pozwolił mu zmówić 
pacierza choćby z jednem dzieckiem rus- 
kiem, coby to za hałas podniosły ruskie 
dzienniki i ruscy posłowie?  Jakieby to 
wtedy ci panowie żale rozwodzili nad ucis- 
kiem narodu ruskiego? Biedniśmy tu na 


w bogatych albumach fotograficznych. ! 


Dotąd zgłosiło swój udział 60 miejsco- 
wości z 21 stanów Ameryki, Stan Min- 
nesota oddaje całą kolekcyę, która sta- 
nowiła ozdobę wystawy w Chicago. W o- 
statnich czasach zorganizowano niezwy- 
kle ciekawy dział łowiectwa polskiego 
w Ameryce, którym i przed obcymi po- 
szczycić się można. Począwszy od skro- 
mnego farmera, na możnym  bisnesiście 
wielkomiejskim zaś skończywszy — wszy- 
sey poczuwają się do obowiązku przypo- 
mnienia się rodakom | 

Między innymi zapowiadają wystawę 
haftów p. Kraamerowej (hr. Krasickiej). 
Pani ta ma obraz haftowany jedwabiem 
przedstawiający „Polskę i Amerykę“, o- 
ceniony na 10.000 dolurów. Za obraz ten 
wystawczyni otrzymała na turnieju ko- 
lumbijskim dyplom honorowy i złoty 
medal. 

Obok pawilonu urządzony będzie t. z. 
„sałoon* z specyałami i napojami ame- 
rykańskiami. „Sałoonem* tym zarządza 
p. Kokociński, przedsiębiorca wsi nie- 
mieckiej na wystawie w Chicago. Tu 
też popisywać się będzie trupa amery- 
kańska, naturalnie w „Chacie wuja To- 
masza”.. Trupę tę składać ma: 5 mu- 
rzynów, 3 murzynki i 1 murzyniątko — 
wszyscy bardzo muzykalni. 

Obramienie pawilonu i „sałoonu* 
tworzyć będą drzewa i krzewy amery- 
kańskie, specyalnie bawałna w kwiecie. 

Okazy przywiezie z za Oceanu we- 
dług kontraktu Lloyd niemiecki. Trans- 
port potrwa dni 30. Z końcem kwietnia 
spodziewać się już można wszystkiego 
na miejscu. 

Biuro Raymonda podjęło się przewo- 
zić yankesów z Ameryki do Lwowa. Po 
tem zwiedzić oni mają Kraków i Tatry. 
Wciągnięto też w program podróży zna- 
czniejsze miejsca kąpielowe. 

Najbardziej wszakże przyjemną bę- 
dzie wiadomość, iż prócz yankesów wy- 
bierają się też dv nas gremialnie w 
liczbie 100 rodacy z zamorza, wielu z 
nich nie widziało ojczyzay... 
ie wątpimy ani na chwilę, iż stary 
Lwów tak drogich gości powita, jak 
przystało, otwartemi ramiony i radośnem 
sercem | 


Święcenie niedziel. 


Ustawa z d. 8. marca 1885 postanawia 
w $. 75, że „w niedzielę ma ustać 
wszelka praca przemysłowa”, 
czem objęta jest w myśl ustępu IV. ces. pa- 
tentu z 20. grndnia 1859, zaprowadsające- 


niemniej w poczuciu obowiązków religij- 
nych, obowiązków ludzkości i przychylności 
względem swoich pomocników chcą zamy- 
kać sklepy swoje, bądź przez całą niedzielę, 
bądź wcześniej niż o godzinie 12, znajdują 
się w położeniu wcale niekorzystnem wobec 
konkurentów, którzy nie krępują się takimi 
względami. W wielu wypadkach owym 
właścicielom handlów staje się bardzo tru- 
dnem wobec tej konkurencyi czynić to, co 
im nakazuje religia i sumienie. 

Nie można też pominąć, że ani ustawa 
przemysłowa, ani rozrorządzenie ministe - 
ryalne poprzednio cytowane, nie przepisują, 
żeby w porze, w której praca i sprzedaż 
są zabronione, musiały być zamknięte lo- 
kale sprzedaży, mianowicie sklepy. Skutkiem 
tego sklepy bywają nieraz otwarte pod po- 
zorem wietrzenia, przejścia do mieszkania, 
lub innym pozorem i sprzedaż odbywa się 
w nieh ciągle. To sprawia, że nawet w tych 
miastach, w których ludność chrześcijańska 
jest w przeważnej większości, zatraca się 
chrześcijański charakter miasta, w którem 
bez względu na nabożeństwo wszystkie han- 
dle są pootwiera ne. 

W jaki sposób opisany tu stan rzeczy 
oddziaływa na życie religijno-moralne, a 
następnie i na usposobienie licznej warstwy 
pomocników handlowych dla państwa i spo- 
łeczeństwa, które ich pozbawiają odpoczyn- 
ku niedzielnego po ciężkiej pracy i możno- 
ści święcenia niedzieli, pomimo pięknej za- 
sady wypowiedzianej w ustawie, to rzecz 
jasna. 

Istniejące przepisy o odpoczynku nie- 
dzielnym w odniesieniu do zawodu han- 
dlowego, potrzebują tedy pilnie naprawy 
w kierunku stanowczego rozszerzenia i ob- 
ostrzenia przepisów o odpoczynku niedziel- 
nym. Że reforma taka jest możebną bez 
naruszenia uprawnionych interesów tak za- 
wodu handlowego jak i konsumentów wska- 
zuje przykład kraju, z którego ustawodaw- 
stwo austryackie tyle razy brało wzory dla 
siebie, przykład cesarstwa niemieckiego a 
w szczególności królestwa pruskiego. 

W tym też duchu, jak to już donosi- 
liśmy, za inicyatywą lwowskiej Czytelni ka- 
toliekiej wystylizowaną została do Koła pol- 
skiego i lzby deputowanych Rady państwa 
petycya, domagająca się : 

1) aby nie wolno było zatrudniać po- 
mooników w zawodzie handlowym tudzież 
otwierać sklepów i innych miejse sprzedaży 
w niedziele i kilka najgłówniejszych świąt 
chrześcijańskich, które oznaczy polityczna 
władza krajowa. Wyjątkowo dla pewnych 
gałęzi handlu może być pozwolłona praca 
i sprzedaż w owe dni jednak na czas nie 
dłuższy jak cztery godziny. 


2) aby dla owego wyjątkowego zatru- 
dnienia w niedziele oznaczone zostały przez 
miejscową władzę polityczną godziny, w któ- 
rych nie odbywa się główne nabożeństwo 
przedpołudniowe. 

Petycya ta jest wyłożonę niemal we 
wszystkich sklepach katolickich i byłoby 
rzeczą pożądaną, aby mieszkańcy naszego 
miasta zechoieli ją pokryć jak najliczniej- 
szemi podpisami. Petycya wysłaną zostanie 
już niebawem do Wiednia. 


"KRONIKA. 


Lwów dnia 21. lutego. 


Zapiski osobiste. Dr. Józef Strzy- 
gowski został mianowany zwyczajnym pro- 
fesorem historyi sztuki na uniwersytecie w 
Gracu. 

Namiestnik Kazimierz hr. Badeni wyje- 
chał wczoraj popołudniu pociągiem kuryer- 
skim do Wiednia. 

Z dworu. Cesarz, który udał się w po- 
niedziałek do zamku Lichtenegg koło Wels 
dla odwidzenia arcyks. Franciszka Salwa- 
tora i tegoż małżonki powróci dziś w środę 
wieczorem napowrót do Wiednia. Arcyksię- 
żna Stefania udała się na dni kilka do Mo- 
nachium. 

Mlanowania. Ministerstwo handlu za- 
mianowało praktykantów pocztowych: Leo- 
na Seweryna Lewickiego, Rudolfa Wójcie- 
kiego, Bronisława Żytnego i Ferdynanda 
Lustgartnera i ekspedytorów pocztowych 
Hipolita Szoszkę, Stanisława Pawlusiewicza, 
Floryana Andrzejowskiego, Józefa Zieglera, 
Tadeusza Kossowskiego i Wincentego Sta- 
biszewskiego asystentami pocztowymi, a Dy- 
rekcya poczt przeznaczyła Lewickiego, Ży- 
tnego, Andrzejowskiego i Kossowskiego dla 
Tarnopola, Wójcickiego i Lustgartena dla 
Skały, Szoszkę dla Tarnowa, Pawlusiewi- 
cza i Zieglera dla Rzeszowa, wreszcie Sta- 
biszewskiego dla Lwowa: równocześnie 
przeniesiono asystenta pocztowego Włady- 
sława Zauderera z Rzeszowa do Lwowa. 

Ze sfer adwokackich. Dr. Ludomir 
Lewandowski, adwokat z Czortkowa prze- 
nosi się do Krakowa, 


Doktorat. P. Cyryl Studziński otrzymał 
na uniwersytecie wiedeńskim stopień dokto- 
ra filozofii. 

Slub. Dnia 22. bm. pobłogosławionym 
zostanie związek małżeński między panną 
Maryą Hojwanowiczówną, córką Śp. sędzie- 
go powiatowego w Zurawnie i Maryi Mina- | 
dory z Rzepeckich, właścicielki  Strzelisk 
scarych a p. Józefem Hanczakowskim, auskul- 
tantem sądowym. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbę-| 
dzie się jutro w czwartek o godzinie 6 wia- 
czorem. 

Mróz grudniowy, rozposturł swoja 
panowanie. Dziś rano termometr wskazywał 
—17* R. Promienieje blaskiem słonko, w 
dal rzucając złote snopy, brylantami lśnią 
się szrony, trzeszczy biały mróz o pod sto- 
py. Dzień czarowny, dzień zimowy, jaka 


jasność bije z nieba, omuskany świat jest 
caly- pocałunkiem cudnym Reba. I Tori 


na ślizgawkach, lód zajęty w każdym calu, 
a łyżwiarki flirt sprawują jak w salonie 
gdzieś na balu... 

Rodzina 6. p. dra Rol'eg', w lipcu 
br. przenosi się na staly pobyt do Lwowa; 
do tego aż czasu pozostanie w dotychcza- | 
sowem miejscu zamieszkania tj. w Kamień- ! 
cu Podolskim. | 

losowanie sędziów p'zystęgły:h. i 
Na drugą kadencyę sądu przysięgłych, która! 
się rozpocznie w lwowskim sądzie karnym 
dnia 5 marca, wylosowani zostali jako głó- 
wni przysięgli: Dr. Czeszer Józef, Wańczura 
Ludwik, dr. Matczyński Aleksander, dr. 
Ostrożyński Władysław, Marschall F'ranci- 
szek, dr. Dziędzielewicz Antoni, dr. Gryzie- 
cki Szczęsny, Łonieeki Wiktoryn, Kobielski 
Franciszek, dr, Wereszczyński Józef, dr. 
Krzyżanowski Stanisław, dr. Dulęba Broni- 
sław, Papara Bolesław, Au Aleksander, 
Wysocki Mieczysław, Łaszowski Zygmunt, 
Karczewski Henryk, Wisłobodzki Zygmunt, 
Świszczewski Władysław, Buynowski Wło- 
dzimierz, hr. Grocholski Ludgard, Loewen- 
herz Dawid, Kiimmer Rudolf. Chudzikie- 
wicz Stanisław, Biunicki Zdzisław, Keslin- 
ger Henryk, Krusenstern Aleksander, de 
Mitter Rajmund, dr. Czarnik Bronisław, 
Klimowicz Jan, dr. Dziwiński Placyd, fe. 
szczyński Bronisłuw, dr. Max Henryk, hr. 
Skarbek Henryk, dr. Łoziński Bronisław. 

Jako zastępcy: Wallek Alojzy, Herz- 
manek Leon, dr. Kwiatkiewicz Stanisław, 
Zandler Franciszek, Tarnawski Teofil, Oha- 
nowicz Jam, dr. Kriss Leon, dr. Barącz 
Roman, Dank Markus. 

Fuologowie się krzątają. Profesorowie 
zakładów naukowych w Krakowie zawiązali 
filię lwowskiego Towarzystw filologicznego 
pod nazwą „Koło filologiczne krakowskie“ 
wybierając prezesem dr, K. Morawskiego, 
zastępeą dyr. S. Siedleckiego, sekretarzem 
prof. S. Bednarskiego, zastępcą sekretarza 
prof. W. Służewskiego, a skarbnikiem prof. 
dr. Danysza. Powst je także czasopismo fi- 
lologiczne p. t. Eos, mające być wspólnym 
organem Towarzystwa Pierwszy zeszyt w 
objętości mniej więcej 10 arkuszy druku a 
zawierający pięć oryginalnych rozpraw na- 
ukowych pióra profesorów drów K. Moraw- 
skiego, Kruczkiewicza, Sterbacha, Jezienie- 
kiego i Śmiałka, tudzież treściwe sprawoz- 
danie z ruchu naukowego i z czasopism 
tak krajowych jak  zngranicznych, jakoteż 
z odbytych posiedzeń Towarzystwa, wyjdzie 
w pierwszej połowie marca, 

Napaść. Hilary Lubieniecki, prakty- 
kant handlowy, wyszedłszy wczoraj w nocy 
o godz. w pół do 1l. z magazynu sklepo- 
wego p. Jana Baczyńskiego znajdującego 
się w podwórzu pod l. 5. ul. Akademicka 
został uapadniętym przez nieznajomego star- 
szego mężczyznę, który niespodzianie i bez 
najmniejszej przyczyny uderzył go z całej 
siły pięścią po głowie. Przestraszony Lu- 
bienieeki cofnął się do handlu p. Baczyń- 
skiego a nieznajomy mężczyzna rzucił wów- 
czas za uciekającym żelazem w Kształcje 
dłuta i wybił niem dwie szyby Wartości 
4 złr. i przedziurawił firanki. Sprawcy nie 
schwytano. 

Skradziono p. Herminie Łabińskiej, 
krawczyni, wychodzącej z kościoła 00. Do- 


jest do boju, 


minikanów, pułaresik z kwotą 1 zł. 80 ct. 
i receptami lekarskiemi. Poszlakowanego o 
tę kradzież kieszonkową Franciszka Kirscha, 
notorycznego złodzieja, aresztowano. 


Czy mogę pana prosić... Zaspałem 
o całe pół godziny; z błyskawiczną szyb- 
kością opuszczam wygodne łóżko i z tą sa- 
mą szybkością ubieram się. łołykam her- 
batę, zjadam parę mikroskopijnych rogali- 
ków i wybiegam z mieszkania, z zapalonym 
papierosem w ustach. Nie jadę dorożką, po- 
nieważ nie mam swyczaju owocami mojej 
pracy napychać kieszenie mistrzów od bata, 
biegnę więc, nie mając ani chwili do stra- 
cenia; nagle w chwili, kiedy na dobre się 
rozpędziłem, jakiś jegomość o nieznajomej 
fizognomii zatrzymuje mnie, wołając: 

— Czy mogę pana prosić o ogień? 

— I owszem - - odpowiadam z uprzej- 
mym uśmiechem, zgrzytnąwszy zlekka zę- 
bem, nie wiem bowiem, z jakiej racyi trace 
całe pół minuty drogiego mi czasu, dla pa- 
na, któremu podobało się zapalić odemnie 
papierosa. Niedelikatny — myślę — paczka 
zapałek kosztuje tak tanio. 

Po skończonych zajęciach powracam do 
do domu na obiad, rozumie się z papiero- 
sem w ustach. 

Jestem cały zatopiony w myślach o niej, 
o nowelce którą mam zamiar pisać, myśląc 
zaś o nowelce, w „Niej“ czerpię natchnienie. 
Marzenia te są mi bardzo drogie. Nie pa- 
trzę na przechodniów, nie chcąc odrywać 
umysłu od obecnego przedmiotu, kiedy na- 
gle staje na mojej drodze pan jakiś o nie- 
znajomej fizyognomii, wołając: 

— (zy mogę pana prosić o ogień? 

— I owszem odpowiadam, jakby 
ze snu przebudzony, zdobywam się na uprzej- 
my uśmiech, zgrzytnąwszy zlekka zębami. 
Niedelikatny — myślę — paczka zapałek 
kosztuje przecież tak tanio. 

Wieczorem wychodzę na spacer z „Nią“. 
Idziemy gawędzac, na nieszczęście, trzymam 
w ustach zapalonego papierosa. 

I nagle pan jakiś o nieznajomej fizycgno- 
mii staje nam na drodze, wołając: 

— Czy mogę pana prosić o ogień? 

— Ha! Tego nadto! — krzyczę, wyła- 
mując się z pod praw elegancyi — panie 
jesteś pan człowiekiem bez wychowania ! 
Nie zaczepia się mężczyzny idącego z ko- 
bietą — paczka zapałek kosztuje przecież 
tak tanio... 

Z sezonn. Pani matko! Pora zabaw 
przeszła. Już po karnawale! Nie znalazły 
mężów panny, nie pomogą gorzkie żale, Ja= 
ko żołnierz z gwardyi starej zawsze gotów 
, tak ty, maino cór dorosłych, 
nawet w poście zaznasz znoju. Naprzód te- 
dy z dyplomacyą papę weź na konferencyę, 
przedstaw, jako trzeba córom należytą dać 
prezencyę, A gdy papa, przyciśnięty, trzą- 
śnie mieszkient, chociaż struty, ty wybierać 
mądrze zacznij Five o'clocki i rauty. Mło- 
dzież dzisiaj bywa chytra i na plawy się nie 
łapie, działaj tedy umiejętnie, gdy zasią- 
dziesz na kanapie, Jednem okiem patrz, czy 
córy się sprawiają, jak należy, drugie zasię 
poświęć oko epuzerom i młodzieży. Bądź u- 
przejmą dla każdego, póki go nie poznasz 
z bliska. Nic nie znaczy, że młodzieniec nie 
ina firmy, stanowiska. 'Toé przezorną jesteś 
mawmą, więc zbytecznem mówić chyba, byś 
prrysłowić miata W Cenie: „Na bezryblu i 
rak ryba," 

Podojrzane. Znany w Kołomyi były 
dzierżawca dobr Antoni Kronholz, stanu wol- 
nego, zmarł nagle z powodu udaru serco- 
wego przy ulicy Miechówce, We czwartek 
rano doniesiono posterunkowi żandarmeryj, 
że Antoniego Kronholza znaleziono nieżywe- 
go na obejścia jege pomieszkania. Na do- 
niesienie żandarmeryi wydelegował sąd no- 
taryusza, celem  opisamia i opieczętowania 
majątku po śp. A. K. Wielce się zdziwili-— 
powiada Graz. kot. — notaryusz i Świadko- 
wie, gdy żadnego majątku nie znaleziono u 
nieboszczyka, który uchodził za bogatego 
człowieku, zwłaszcza, że znaleziono testa- 
ment, w którym nieboszczyk naznaczył ge- 
neralnym spadkobiercą swego siostrzeńca, 
rotmistrza artyleryi, a oprócz tego jeden le- 
gat dla dwuletniego dziecka swej służącej 
na 10.000 złr., a 800 złr, na kościół w 
Kołomyi, Jasną więc rzeczą było, że nie- 
boszczyka okradziono. Podejrzenie tem bar- 
dziej zdawało się być uzasadnionem, Że są: 
siedzi spostrzegli brak niektórych sprzętów 
w domu, jak lustra i stołu. Żandarmerya 
wraz z przywołaną policyą zaczęły robić po- 
szukiwania u gospodyni domu, mieszczki 
Anny Piskozub, gdzie znaleziono weksle o- 
kolicznych obywateli. Dalsze poszukiwania 
na strychu, w piwnicy i w stodole uwień- 
czone zostały pomyślnym rezultatem, gdyż 
znaleziono papiery wartościowe, weksle na 
sumę 87.000 złr.. oraz wiele kosztowności, 
a nawet brakujące lustro i stół na strychu. 
Wobec tego przyaresztowano podejrzaną dłu- 
goletnią służącą i gospodynię Annę Pisko- 
zub, oraz jej syna. Śledztwo w toku. 

Młody zbrodniarz. W subota wie- 
czorem inżynier Fryderyk Kisenschitz wró- 
ciwszy do domu Elisabethstrasse 4 we 
Wiedniu, zastał ku swemu zdumieniu drzwi 
otwarte a w pokoju gospodarującego jakie- 
goś młodzieńca. Nie wiele się namyślsjąć 
p. Kisenschitz zatrzasnął drzwi napowrót, 
swoim kluczem zamknął je i pobiegł do 
stróża, aby wezwać jego pomocy: Zamknię* 
ty w pokoju rzezimieszek wydalił się jednak 
otworzywszy drzwi dorobionym kluczem. 
Pogoń doścignęła go jednak i został odda: 
ny w ręce policyj, Tu pokazało się, że jest 
ślusarczykiem į że kradzieżą trudni się 
zawodowo. Do tego Ostatniego przekonania 
łatwo przyjść było można, W mieszkaniu 
bowiem młodego złoczyńcy, który nazywa 
się Józef Machowec a liczy lat 22, znale- 
ziono notatkę, w której skrupulatnie zapi- 
sywał wszelkie popełnione przez się kra- 
dzieże z włamaniem. Litania tychże jest 
Spora, — a dodać należy, że po piętnastu 
miesiącach niedawno dopiero więzienie opu- 
ścił. W mieszkaniu jego znaleziono także 
sztancę do wybijania 20 groszówek. 

Proces anarchistów wiedeńskich. 
Wczoraj 20. bm. przesłuchano resztę Oska- 
rzonych % następnie rzeczoznawców 60 do 
materyałów wybuchowych. 

Lex Pinfński. Z Wiednia donoszą, że 
wysłańcy giełdy praskiej, którzy przybyli 
do Wiednia, aby wspólnie z delegatami 
giełdy wiedeńskiej ułożyć petycyę do Rady 
państwa, zwróconą przeciw wnioskowi posła 
Pinińskiego, postawionemn w komisyl dlą 


Cocor zz EEEE a o o o M 
ustswy karnej, odjechali z niezem. Wniosek 
ten posła Pinińskiego żąda mianowicie, aby 
wyzyskiwanie lekkomyślności, niedoświad- 
czenia lub nieudolności czyjejś w celach 
spekulacyj giełdowych karane było ostro 
więzieniem lub wysoką grzywną. Zarys pe- 
tycyi nie zgadzał się jednak pod tylu wzglę- 
dami z zapatrywaniami członków komitetu, 
a zwłaszcza przedstawicieli giełdy wiedeń- 
skiej, że ostatecznie obrady skończyły się 
na niczem. 

U posła Kościelskiego odbędzie się 
w Berlinie w najbliższym czasie obiad, na 
który, jak donosi półurzędowy Hamb. Cor. 
przyrzekł przybyć cesarz Wilhem. 

Z Drezna piszą: W d. 29 stycznia 
liczne į dobrane grono mieszkańców Drezna 
zebrało się na zabawę, urządzoną przez sto- 
warzyszenie akademickie w salach królew- 
skiego Belwederu. Zabawa rozpoczęła się 
koncertem, którego powodzenie głównie za- 
wdzięczać należy pani Jadwidze Kamilowej, 
powszechnie cenionej śpiewaczce opery kró- 
lewskiej, oraz młodziutkiej pianistce, pannie 
K. Juczynowskiej, uczennicy A. Rubinszteina. 
Po koncercie rozpoczęto tańce polonezem. 
W pierwszej parze szedł generał Unrug 
z br. Mielżyńską, w drugiej rektor akade- 
mii technicznej Heyn z baronową Lilien 
crop, dalej hr. Breza z pania Souvestre 
Paschalis, wreszcie prezes towarzystwa pan 
Leon Gole z panią Kamilową. Do tańca 
stanęło przeszło 100 par. Wodzirejami byli 
pp. Gole i Skarbek Woyczyński. Wspólna 
wieczerza przerwała na chwilę tańce, które 
następnie z ożywieniem prowadzono aż do 
godz. 7 zrana, 

Morze zamarznięte. Z Sewastopola 
dochodzą wiadomości, że morze Azowskie 
zamarzło zupełnie. Coś podobnego nie zda- 
rzyło się za pamięci ludzkiej. Sanki krążą 
swobodnie we wszystkich kierunkach po 
olbrzymiej przestrzeni lodu, którego grubość 
sięga podobno wyżej metra. W ciągu nocy 
rozlegają się bez przerwy straszliwe grzmo- 
ty, niby wystrzały armatnie, wywoływane 
przez wstrząśnienia wody, która marznie 
coraz to głębiej. "47 

Anegdoty o Biilowia. Dzienniki nie- 
mieckie przepełnicne są anegdotami z Życia 
świeżo zmarłego Hansa Billowa. Czlowiek 
ten, obdarzony iście artystyczną organiza- 
cyą, przy swojem wichrowatem usposobie- 
niu, zadziwiał niejednokrotnie epigrama- 
tyczną formą, w jakiej wyrażał zarówno 
swe zachwyty, jak i niezadowolenia. Sam 
często złośliwy, przepadał za ludźmi, posłu- 
gującymi się satyrą w swych określeniach 
Pewnego razu zapytał jednego ze swych 
wiedeńskich przyjaciół: „Jak ci się podoba 
pianista X?“ — Dowcipny wiedeńczyk od- 
parł: „Posiada on technikę, która z naj- 
większą trudnością przezwycięża największe 
łatwości!” — „Brawo! zawołał Bū- 
low — to moje zdanie!* — W wędrówkach 
swych po Wiedniu, spotkał raz Biilow kom- 
panię wojska z muzyką, idącą zaciągać 
wartę do Burgu. Jak wiadomo, warcie tej 
towarzyszy zgraja uliczników, zwana „Pil- 
ger" (pielgrzymi). Bülow przyłączył się 
dv nich i postępując obok dobosza, wołał z 
zadowoleniem: „Wybornie! Oto rytm! Do- 
skonale”! Zadziwieni ulicznicy, nie przywy- 
kli widzieć wśród siebie tak eleganckiego 
jegomościa, na miejscu mianowali go „ho- 
norowym pielgrzymem”', 

Nie znając wcale Millóckera osobiście, 
a spotkawszy go po przedstawieniu „Bettel- 
studenta“ w vestauracyi „Zum Anker“ sta- 
nął Bülow na środku przepełnionej gośćmi 
sali, począł bić brawo i zawołał: Brawo 
Millócker! Pan posiadasz melodyę! Pan 
zrobiłeś wynalazek! - Podczas licznych 
swych podróży nie umiejąc usiedzieć bez- 
Bilow miał studyować 


czynnie, zwyczaj 
partytury w wagonie. Wystareżyło mu 
kilkakrotne przejrzenie nowej partytury, 


aby mógł raraz dyrygować jej wykonaniem, 
Jeżeli uczuł do kogoś odrazę, nie mógł się 
przezwyciężyć i dawał to zaraz do pozna- 
nia, Konfuzya taka spotkała w Kopenhadze 
jednego z utalentowanych wiolonczelistów, 
który jednak obdarzony był ogromnym no- 
sem. Chciano go zapoznać z Biilowem, ten 
atoli zobaczywszy go zdala, zawołał do 
przyjaciół : „Nie! nie wolno mieć takiego 
nosa!“ — i umknął z sali czemprędzej, 
pozestawiająe przyjaciołom usprawiedliwie- 
nie swej nieobeeności. 

O katastrofie w Helsingfors, spo- 
wodowanej oderwaniem się kawałka lodu 
z wybrzeża Ingermanlandyi nad jeziorem 
Ładoga, wraz z znajdującymi się na nim 
500 ludźmi, donosilismy przed trzema dnia- 
mi. Dziś telegrafują z Helsingforsu: Przez 
dwa dni pływająca góra lodowa unosiła 
nieszczęśliwych wzdłuż wybrzeży Newy. U- 
dało im się jednak skierować pływajacą 
górę lodową ku Helsingfors w ten sposób, 
że wszyscy ocaleli. 4 

Z Sokola. W dniu 25, pm. odbędzie 
się wieczorek humorystyczny, dla członków 
i ich rodzin. 

W związku naukowo-literackim 
we czwartek d. 22. bm. wygłosi P. Miriam 
(Zenon Przesmycki) odczyt „O poecie pęj. 
gijskim Beaudelaire“. Początek 0 godz. 7. 


Zmarli- 
Feliks Kirchner, sekretarz starostwa w Tar. 
dar sercowy. 
nopola zmarł nagle na u PT 
Antonina z Borkows Eei, Bea 


tka anny dramatycznego, 

w Krakowie. Eo- 
Ks. Leon Macieliński, gk. roboszeć e sta 

ropeu nad Dniestrem, zmarł 12. bm. W = 


życia a 56 kapłaństwa. 

U Lents z Czaderskich Sobieska, por 
po śp. Stanisławie Sobieskim, dyrektorze gim 5 
zyalnym i literacie, kobieta pełna dobroci | 7a 
eności, zmarła onegdaj w Niewi pod Bobowa, w 
60 roku życia. Nad grobem rzewnie i serdecznie 
przemówił ks. prob Markiewicz, były uczeń 5P- 
Ntanisława, podnosząc zacne życie śp. Leontyny. 


Sztuki piękne. 


Opera, 

Miłą niespodzianką dla licznych wielbi- 
cieli talentu pny Elwiry Colonnese'ówny 
była wiadomość, że dyrekeyi teatru Skarb- 
kowskiego udało się pozyskać znakomitą tę 
artystkę jeszcze na kilka występów w ope- 
rże lwowskiej, W niedzielę wystąpiła pna 
Oołonnese'ówna w Mayerbeerowskich „Hu- 
genotach*, wczoraj zaś W Verdi owskiej 
„Trawiacieć, a w obu partyach, Walentyny 
i Violetty, tak zresztą różnych między so- 
bą, swym mistrzowskim Spiewem i znako- 
micie wycieniowaną grą dramatyczną por- 


|| me 


wała i zachwyciła słuchaczy. W Hugeno- 


tach obszerniejszem polem do popisu dla 
Walentyny jest akt czwarty — w nim też 
wykazała artystka dobitnie wszystkie zalety 
swej doskonałej gry 1 spiewu. W Trawia- 
cie od początku do końca jest pna Colonne- 
se ówna wprost niezrównaną, Budzenie się 
miłości, szczęście, Ogrom poświęcenia, roz- 
pacz, choroba, wreszcie promyk nadziei i 
śmierć — każdy najdrobniejszy odcień od- 
daje artystka tak po mistrzowsku, że widz 
formalnemu ulega złudzeniu, cieszy się i 
cierpi wraz Z biedną Violetta, 

Rzęsiste oklaski, jakich zarówno podczas 
przedstawienia Hugenotów jak i Trawiaty, 
nie szczędzili zachwyceni słuchacze, dzielił 
z pną Colonnese ówną p, Myszuga. Ulubio- 
ny nasz spiewak z całem mistrzowstwem 
pokonał olbrzymie trudności któremi naje- 
żona jest partya Raula, jako Alfred zaś w 
„Trawiacie" czarował literalnie słuchaczy 
przepięknemi tony i grą subtelną. 

Drugie miejsce wśród wykonawców 
„Hugenotów*, na pierwszem bowiem stoją 
pna Colonnese'ówna | p. Myszuga, należy 
się bezsprzecznie p, Kowalskiemu za bardzo 
dobrze oddaną partyę basową Marcelego, a 
zwłaszcza za doskonałą pieśń Hugenotów 
w akcie pierwszym i duet z Walentyną 
w akcie trzecim, 

Partyę hrabiego de Nevers w „Hugeno- 
tach“ wykonał dobrze p. Gorski. Przede- 
wszystkiem podnieść należy, że tony wyso- 
kie, zwykle dotąd kryte i nieśmiałe, wydo- 
bywał młody spiewak zupełnie swobodnie 
l czysto. Również dobrym był p. Górski 
w „Trawiacie", jakkolwiek znowu wystąpi- 
ła tu na jaw owa niepewność w wysokich 
tonach, W akcie drugim nagrodzono sym- 
patycznego spiewaka kilkakrotnie hueznemi 
oklaskami. 

Z wykonawców partyj pomniejszych w 
obu operach na wyszczególnienie zasługują 
p. Karpiński, który swym dźwięcznym i 
czystym głosem coraz to bardziej zaskarbia 
sobie względy naszej publiczności i panie 
Skalska i Kasprowiczowa. 

Orkiestra, chociaż wzmocniona najlepszy- 
mi członkami muzyki wojskowej 30 p. p., 
nie stanęła jednak tak w Hugenotach jak i 
Trawiacie, na wysokości swego zadania i 
pan Jarecki ciężko musiał pracować, aby 
utrzymać ją w jakim takim porządku i 
zgodzie z chórem, buntownicze od czasu do 
czasu objawiającym zamiary. 

Repertoar teatralny. W teatrze br. 
Skarbka dziś we środę po raz trzeci „Syn 
marnotrawny“ (L'Enfant prodigue), panto- 
mina w 3 aktach a 4 odsłonach Michała 
Carrć'go z muzyką Andrzeja Wormser'a. 
Zakończy „Wujaszek Alfonsa“, komedya w 
1 akcie Śtanisława Dobrzańskiego. Jutro 
we czwartek ostatnie przedstawienie opere- 
tki, pożegnalny występ pni Antoniny Ra- 
dwanowej i Stanisława Boguckiego „Ptasznik 
z Tyrolu“, operetka w 3 aktach Zellera. 
W piątek po raz czwarty „Syn marnotra- 
wny*. Zakończy „Jedno słowo do ministra“ 
komedya w 1 akcie Langera. W sobotę 
„Carmen“ opera w 4 aktach Bizeta go- 
ścinny występ pny Elwiry Colonnese ówny. 

~ Dźwignia czasopismo poświęcone 
sprawom społeczno-gospoderczyim a w szcze- 
gólności sprawom kraj, przemysłu i handlu 
rozpoczęło wraz ze stałym dodatkiem „Szkol- 
nictwo przemysłowe i handlowe* wychodzić 
we Lwowie pod redakcyą p. Zygin. Koro- 
steńskiego. Numer pierwszy przedstawia się 
weale zajmująco. 

* P. Lola Beth udała się na gościn- 
ne występy do Monte Carlo. 


n 


Ostatnio wiadomości. 


Z powodu zamknięcia sesyi sejmowej 
ze spraw ustawodawczych pozostały nie- 
załatwione: Projekty ustawy budowni- 
czej dla wsi i pomniejszych miast i mia- 
steczek ; projekt ustawy regulującej sto- 
sunki prawne szpitali publicznych i po- 
wszechnych w kraju i przedłożenie ze- 
szłoroczne rządowe z ustawą łowiecką, 
Z ważniejszych przedłożeń administra- 
cyjnych nie załatwił sejm sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie oso- 
bnego oddziału parcelacyjnego w Banku 
krajowym. ; 

Z wniosków poselskich, załatwionych 
przez komisye, a które nie weszły na 
porządek dzienny do Izby, wymienić 
wypada następujące: Wniosek p. Ro- 
malńczuka w sprawie zmiany statutu j 
ordynacji wyborczej sejmowej w kie- 
runku zaprowadzenia w grupie gmin 
wiejskich wyborów bezpośrednich, oraz 
powiększenia liczby posłów z miast i gmin 
wiejskich, i wnioski pp. Żardeckiego, 
Rayskiego, Paszkowskiego i Stanisława 
Jędrzejowicza, dążące do zmiany ustawy 
drogowej. 


który swoje 
dnokrotnie 


a sprawozdania o tem zaj- 
rał- gubernie to ułożył sam jene- 
sta voha Z Litwy Orżewskij i przed- 
z m Sprawę w ten sposób, iż 
ani car, ani Papież ni 6 38. 
oi stanowisk De nie mogli nic -za- 
tej sprawie. Tymen aM Me W 
A n Jmczasem jednak otrzy- 
mat E uowe szczegóły i dlonie 
sienia, które potwierdzają pierwsze re- 
Jacya o okrucleństwach i o rzezi, popeł- 
nionej przez kozaków na katolikach 
polskich w Krożach. „Sprawa ta — 
mówi Pester Lloyd — stanie się przeto 
przedmiotem ponownego śledztwa, a ci 
urzędnicy, którzy carowi fałszywe przed- 
EN raporta, nie mogą się niczego do- 
brego spodziewać, car Aleksander III. 
bowiem niczego tak bardzo nienawidzi, 
jak kłamstwa i obłudy". — W niektó- 
rych dziennikach zagranicznych i wie- 
deńskich pojawiła SIĘ w ostatnich dnisch 
pogłoska*0 rzekomym zamiarze kardy- 
nała X. Ledóchowskiego ustąpienia z 
ważnego i wpływowego nianowiska BR 
fokta propagandy. Pogłoska ta, którą 
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puścili w obieg może przedstawiciele mach w Greenwich) znikły i podobno 


przeciwnego obozu politycznego w Wa- 
tykanie, okazała się zupełnie niepra- 
wdziwą; zaprzeczono jej ze strony u- 
rzędowej.* 


w Anglii się ukrywają. 

Rzym dnia 21. lutego. Wczoraj od- 
było się pierwsze po odroczeniu posie- 
dzenie Izby posłów. Odezytano pismo, 


W Bernie zwaliły onegdajszej nocy |W którem Zanardelli obstaje przy 


niewiadome indywidua budki wojskowe |zrzeczeniu się godności 


prezydenta 


przed gmachem namiestnietwa, odbiły | Izby. 


z gmachu orła cesarskiego i uniosły go 
z sobą. 


TELEGRAMY. 


Friedrichsruhe 20 lutego. Wczoraj 
wieczorem urządzono na dworcu kole- 
jowym i w okolicy świetną ilumina- 
cyę. .Po przyjęciu cesarza w zamku 
przez byłego kanclerza i po przedsta- 
wieniu całego orszaku cesarskiego, po- 
dano obiad na 12 nakryć. Po obiedzie 
panowało bardzo dobre usposobienie. 
Z uderzeniem godziny 9 wstał cesarz 
od stołu i odprowadzony przez księcia 
Bismarka aż do wagonu, pożegnał się 
z nim kilkakrotnem uściśnieniem dłoni. 
Z wagonu salonowego, stojąc w oknie, 
pozdrawiał cesarz ciągle księcia Bis- 
marka uprzejmymi gestami. Publiczność, 
tłumnie zgroma'lzona i wznosząca nie- 
ustannie okrzyki radośne, przerwała 
kordon straży i otoczyła powóz księcia. 
Tylko dzięki nadzwyczajnym wysiłkom 
straży ogniowej, która konwojowała 


Rząd przedłożył żądanie o pozwo- 
lenie sądowego ścigania aresztowanego 
w Sycylii posła de Felice. 

Minister prezydent Crispi zapowie- 
dział na jutro wywód finansowy. Izba 
zgodziła się na to, wbrew Imbrianiemu, 


.| który żądał natychmiastowego przystą- 


pienia do tej rzeczy. 

Na wniosek Cavalottego uchwalono 
natychmiastowe ogłoszenie aktów śled- 
czej komisyi parlamentarnej w sprawie 
banków emisyjnych. 

Imbriani domagał się natychmiasto- 
wego uzasadnienia interpelacyj, wsku- 
tek czego powstał zatarg między nim 
a wiceprezydentem Izby, który ostate- 
cznie włożył kapelusz na głowę iz.. 
wiesił posiedzenie. 

Rzym d. 21. lutego. Odbył się tu- 
taj kongres radykałów, na który przy- 
było około 80 delegatów, tudzież wielu 
deputowanych, dla obrony zasad demo- 
kracyi i praw „ludu“ przeciw rzekomej 
reakcyi. W tym celu postanowił kon- 
gres jeszcze raz zorganizować stronni- 
ctwo radykalne, które się kilkadziesiąt 


księcia, udało się byłemu kanclerzowi | "271, ” apróżno organizowało, i wszcząć 
uniknąć dalszych owacyj i wrócić do wielki ruch radykalny. 


zamku. 


Belgrad d. 21. lutego. Na prowin- 
cyi aresztowano już kilku agitaterów 
radykałów. Uwięziono także sześć osób 


Wiedeń d. 21. lutego. Dzisiaj od.|posądzonych o usiłowanie zamachu na 


będzie się w prezydyum Izby posłów 


sproszona przez ministra prezydenta jewi 
ks. Windischgraetza konferencya klu- | MACY? 
bów koalicyjnych i przewodniczących walki, 


głównych komisyj nad programem prac 
rady państwa. 

Wiener Ztg. podaje w części nieu- 
rzędowej komunikat, że gabinet od- 


ministra spraw wewnętrznych Nikoła- 
cza. Na prowincyi obiegają prokla- 

wzywające lud do wszczęcia 
skoro góry się zazielenią. 


Dalsze zamachy anarchistyczne. 
Paryż d. 21. lutego. Wozoraj wie- 


był szereg posiedzeń w spra- czór o godz. kwadrans na szóstą udał 


wie reformy wyborczej. Zgo- 


się prefekt policyi Lepine do hotelu 


dzono się mianowicie na myśl prze- Renessaince (ob. art. na 1. stroniey) i 
wodnią; co do szczegółów zaś rozpo- rozkazał wywołać eksplozyę bomby na 


czną się narady z przywódcami stron- 


miejscu , gdzie pozostała była. Ulica 


nictw parlamentarnych po zebraniu się Rue du Faubourg St. Martin była na- 
Izby posłów. Pisma popierające koali- bita ciekawymi, policya opróżniła i za- 


Cyę, wyrażają z tego powodu zadowo- 
lenie, wychwalając gruntowność, z ja- 
ką rząd przystępuje do reformy wy- 
borczej. 

Ks. Meternich zwołał na dzisiaj 
posiedzenie członków centrum Izby 
panów, celem uchwalenia nowego pro- 
gramu stronnictwa. 

Bndapeszt d. 21. lutego. Do rozpra- 
wy nad ślubami oywilnemi zapisało się 
50 mowców. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów miał hr. Apponyi (przewódca 
opozycyi umiarkowanej) świetną mo- 
wę przeciw projektowi rządowemu. 
Wywodził, że śluby cywilne przyczy- 
nią się do podkopania poczucia reli- 
gijnego i moralnego u ludu. Mowca 
oparł się na fakcie, że pań twa najli- 
beralniejsze, jak Anglia i Stany Zje- 
dnoczone, nie znają ślubów cywilnych, 
i domagał się zaprowadzenia ślubów 
cywilnych, jak w Austryi, tylko w pe- 
wnych wypadkach. 


Zebrane przed Izbą posłów tłumy St. 


ludzi przywitały wychodzącego Apo- 
niego jedni owacyami, drudzy świstem 
1 sykaniem. 


Berlin d. 21. lutego. Freisinnige | dzi spłoszyli jedna 
Zig. mniema, że większość za trakta- rzy w powszechnem 


tem z Rosyą nie jest już tak pewną, 


jak była i wzywa do ponownej, dziel- powiedzieć m0 


niejszej agitacyi za traktatem. 


Do Post donoszą z Poznania, że|ską, która „się wie 
wszyscy posłowie polscy bę-|na. Nigdzie O nicze 


dą głosować za traktatem. 


mknęła ulicę, nikomu nie pozwalając 
pozostać w pobliżu. Zajechała straż o- 
gniowa i przystawiła drabiny do domu, 
z którego wszyscy mieszkańcy uciekli 
byli w popłochu. 

Chemik Girard przystawił dwa małe 
naboje dynamitowe do puszki blaszanej, 
której nikt się nie ważył ruszyć, od- 
kąd po wejściu komisarza policyi Bren- 
cha (Drescha ?) spadła była z drzwi na 
podłogę, i przymocowano druty elektry- 
czne do nabojów dynamitowych. Bate- 
rya elektryczna stała na dole. O godz. 
6, zdziałano podpalenie elektryczne, I 
zagrzmiał huk straszliwy. Policya i 
sprawozdawcy dzienników pospieszyli 
na górę na szóste piętro, gdzie wybuch 
nastąpił w pokoju. Skutek był wielce 
gwałtowny: drzwi wywalone były z za- 
wiasów, podłoga była rozerwana. Gdy- 
by bomba za otwarciem drzwi była 
na ziemię spadła, byłoby niezawodnie 
kilkoro ludzi zginęło. 

Podczas gdy ulica Rue du Faubourg 
Martin napchana była ludźmi 1 tE 
licyą, usiłowali złoczyńcy © parę AF 
mów od hotelu Renessaince zraboWść 1 


ie- 
starusz Sądz 
zamordować PE zbrodniarzy, któ- 


zamięszaniu uszli. 
21. lutego. Bez przesady 
żna, że dzisiejsze zama- 
zeraziły ludność pary- 
elce niepokgió zaczy- 
m innem nie mó- 


Paryż d. 


chy bombowe pr 


wią. Rzecz to tem dziwniejsza, ile że 


Konserwatyści chcą podobno wnieść, | bomba, która w kawiarni Terminus ty- 
aby traktat tylko na dwa lata był za- |le ofiar porwała, wszelako ani w przybli- 


warty. 


żeniu nie wywołała takiego poruszenia. 


Kolonia d. 21. lutego. Köln. Ztg.|Te jednak zuchwałe zamachy, tuż po 
zapewnia, że Niemcy poprą wszelkie uspokajających zapewnieniach rządo- 
międzynarodowe usiłowania przeciw a- wych, po hurtownych aresztowaniach 


narchistom. 


anarchistów, wielkie wywołują przera- 


Paryż d. 21. lutego. W Vertus wl żenie. 


Szampanii wybuchły niepokoje wło- 


Popołudniu rozniosła się pogłosce o 


ściańskie z powodu zbyt wysokiego | bombie w ministerstwie spraw zagra- 
opodatkowania włościan na środki prze- nicznych, okazała się jednak A mylną. 
ciw filokserze. Chłopi, w liczbie około | Jąkiś welocypedysta zgubił zwitek bla- 
trzystu, zaatakowali komisyę, która pod | chy, który wzięto za bombę, 


osłoną żandarmów przybyła celem li- 


Później rozbiegła się znowu pogło- 


cytowania zasekwestrowanych przedmio= | ska o nowym usiłowanym zamachu wie- 


tów. Żandarmi 
ucieczki. . 


zmuszeni 


zostali do|czornym. Jak słychać, indywiduum ja- 


kieś położyło bombę u głównego wej- 


Paryż d. 21. lutego. Clemenceau |gcia do Opery, ale maszynista Opery 
począł w Justice zamieszczać szereg | spostrzegł podejrzanego człowieka i 
„Przechadzek po ministerstwie wojny”: |schwyciwszy go zawołał o pomoc. Przy- 
i przedstawia przygotowania do mobi: | biegło dwóch polieyantów i zdołali go 
lizacyi pułków rezerwowych i landwe- powstrzymać. Mają go za Rabardyego. 


rzyckich jako niedostateczne. 


Według iunej wersyi, schwytano koło 


Londyn d. 21. lutego. W Dover|Opery kilku anarchistów. 


aresztowano Dąbrowskiego i Letterne- 


Paryż dnia 21. lutego. Pogłoska o 


ra, z powodu posiadania mnóstwa pod-'gamachu u głównego wejścia Opery, 
robionych banknotów rosyjskich, tutaj | którą Le Jour podał w „osobnem wyda- 
zaś aresztowano dwóch ich wspólni- |niu, z całą stanowczością zaprzecza po- 


ków. 


sterunek policyjny, czuwający nad gma- 


Sąd pozwolił policyi aresztować w | chem Opery. 


. „Ap H 
w razie przydybania podejrzane indy-| 


widua, które wraz z Bourdinem (za- 


Dział ekonemiczny. 


— Zaraza wśród drobiu szerzy się 
gwałtownie w pow. brzeżańskim we 
wsiach położonych między Pomorzanami 
a Narajowem. We wsiach tych ginie 
dziennie po 50 sztuk kur i innego dro- 
biu. Włościanie są zrozpaczeni, gdyż nie 
znają przyczyny choroby i nie umieją 
zarązie zapobiedz a dochodem ze sprze- 
daży jaj opędzali wszystkie swe wy- 
datki. i 

m Ankieta taryfowa. Odnośnie do 
uchwał ankiety teryfowej, odbytej w pa- 
ździerniku rz. wa Wiedniu, zwołała jen. 
dyrekcya kolei państwowych ankietę 
krajowa do Lwowa. Do ankiety tej za- 
proszeni zostali: pp. Hip. Bohdan, prof. 
Tad. Pilat, Maur. Lazarus, Dawid Lö- 
wenherz, Adolf Blumenfeld, Józef Thom, 
Feliks Lord, poseł do Rady państwa 
Henryk Popper, Edward Rosin i J. 
Schapira. 

Obrady ankiety pod przewodnietwem 
radcy dworu Franciszka Liharzika trwa- 
ły przez dwa dni. Uchwalono jedno- 
myślnie dla Galicyi: 1) opust 15 pre. 
od taryf kolei państwowych dla posyłek 
zboża; 2) opust 15 pre. dla posyłek ma- 
ki, 8) nadzwyczajny opust dla tych po- 
syłek zbożowych, które w nienatural- 
nym kierunku ze wschodu na zachód 
nadane zostają; 4) opust dla otrębów 
(grysu); 5) różne taryfowe zniżenia co 
do eksportu mąki za granicę. 

W . wyczerpującej dyskusyi zabrał 
głos p. Hipolit Bohdan, który zazna- 
czył życzenia rolników galicyjskich, na- 
stępnie uzasadniali bardzo dobrze pp. 
Lówenherz, Lazarus i Blumenfeld po- 
trzeby przemysłu młynarskiego. 

Radca dworu Liharzik, kióry przy- 
jechał specyalnie w tej sprawie w to- 
warzystwie wyższych urzędników pp. 
Briihla, Tustanowskiego, Stenzla i Ma- 
kuscha do Lwowa, zachowywał się wobec 
życzeń ankiety nadzwyczaj przychylnie 
i przyobiecał, że proponowane ulgi ta- 
ryfowe uwzględnione i już od 1 marca 
br. zaprowadzone zostaną. 

Spodziewać się należy, że osiągnięte 
znaczne korzyści taryfowe przyczynią się 
wielce do podniesienia rolnictwa i prze- 
mysłu młynarskiego i że uda się na- 
reszcie wyprzeć z Galicyi zgubną kon- 
kurencyę węgierską. 


Wiadomości qiełdowe. 


Lwów dnia 21. lutego (Z Izby handlowej) 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 216:00 do 21900. Kolej Lwow.-Crcen. 
Jasska po 200 zł, w. a. 26500 do 26800. Bau... 
hipotecznego po 209 zł. w. a. 367.— do 377 — 
Banku kredyt. galie, po 200 z4. w.a, .— do 3:5, 

Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gai. 
50/, losow. w 4U lat. 100:90do 10160, 5*/, 710°, 
prem. 10980 do 11059 4:/,0/, los, w bO lat. 100 — 
to 100.70. Banku krajowego 4/49, los. w bl la- 
10059 do 101.20. Banka krajowego 40/, los. w 57 
lat 930 do 98:—. Vowarz. kredyt. gal. ziemsk 
Aja (I. emisya) 6.40 dc 99:10, 40, los. w 1t lat. 
98:30 do 99 — 40%, los. w 56 latach 98-80 do 
99:00. 4'/4'/, los. w 52 lat, —— do —— 

obligi za L00 zł. ; Galic funduszu propina 
cyjnego 4'/, 97:20 do 9790. Bnkow. funduszu 
prop nacyjnogo 6*|10230 do 103:00. Kom. bauku 

rajowego 5*|, w. a. ll. em. lU230 do 103— 

Pożyczka krajowa 60/, w. a 105:00 do ——, 4*,"|, 
100:00 do 10070, 4*|, z roku 159t 9630 do 97:00, 
4*|. po 200 koron ==100 zł. w. a. » roku 1593 
9650 do 7:00. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2450 do 2650 
Losy miasta Stanisławowa — — tu — —, 

Monety. Dukat cesarski 588 do 598. Napo- 
leondor 9°88 do 9:98 Pólimperyał 10:10 do 00.00. 
Rubel rosyjski srebrny 1.30. — do 1.35— kubel 
iosyjski papierowy 1.135) do 1:35:00. 100 ma- 
rek niemieckich 6090 w 61 40. 


Wiedeń d 20 lutego. (sólogra ogn 
: ólna papierowa  YO'17, grebrna 
T SE, Finnia 9745 sota 12030, węg. 
soron. 95-02 złota 11775: ! 
Akaye przedsiębiorstw transportowych: ho. 
Czerniowieckiej 26400. Północnej 2910 — 


ki 31487, Północno-zachod 242 50, Węg. 


ej Ę 
rec 01 203-25, Południowej (Lombardy) 
10875, are. Albrechta (za 200) 9590, Bukowina 


kich kolei lokalnych (za 200) 191 00 Kołomyjskich 
(za 200) —— | 

Akcye banków: austr. wegiersk, na 600 7 
993-—, anglo-sustr. 15725, lLanderbanku 256-20 
Unionbanku 267.00, bukow, Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 175— ezesk, Banku eskout. za 200 zł 
650, galio. Banku hypot. za 200 zł, 370, galie 
banku dla handlu i przemysłu za 2: 
chorw.-słow. Hauku kraj, hypot. 11450  Żiwno- 
stenska banka 13300. Kredyty austr. 36250 Bro 
dyty węg. 435 00. 

Pożyczki pubilezne: Gal. propinasyjue 9700 
bukow. propiu, 10225. gai.kraj. z r. 139» 9600 

„listy zastawne 5 pr. Qal. Banku lypvi. 
109 75, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 99°25, 4', pr. Banku kra 
jowego 10050, bukow. Zakład. krod. ziem. 10150 
5 pre. bukow. kasy oszezędn. 100 — 

Losy: ausu Ozerw. krzyża 1875, węg. Czar 
krzyża 13-25, Bazylika 000, Krakowskie 2500, 
Stanisławowskie 09 00. Tureckie 65 30 

Waluty: Kubie papier. 13400, 20-narkówzi 
1223, 80-frankówki 994, sovereigns 1252, tu- 
reckie liry złote 11-23 100 markówki 61:27 wło- 
skie 100 lirówai 43:65. 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego» na Klepsrzu 
Kraków 21. lutego. 

W ostatnich dniach spadły śniegi i powie- 
trze oziębiło się tak dalece, że termometr nocami 
spada poniżej 100, eo o stan zasiewów budzi o- 
bawy tem bardziej, że w skutek ciepłych de- 
szezów, jakie przechodziły, wegetacya wiosenna 
za wcześnie pobudzoną została. Tymczasem cena 
pszenicy w Ameryce spadła tak nisko, jak nigdy 
przedtem nie stała, a usposobienie targów mię- 
dzynarodowych jest nader słabe, która to okoii- 
czność paraliżuje wszelkie dążenia ku zwyżce tar- 
gów partykularnych -- bądź jak bądź zmiany 
atmosferyczne nie pozostały całkiem bez wpływu. 
Peszt i Wiedeń sygnalizują małe polepszenie, a 
targ dzisiejszy u nas odbył się także w usposo- 
bieniu cokolwiek lepszem. Potrzeby, jsk były, tak 
są bardzo małe, dlatego zwyżka een nie zdołała 
się należycie uwidocznić, jednakowoż sprzedający 
nietylko nie godzili się na ustępstwa, lecz podnie- 
śli Swoje żądania, tak że ostatecznie lepsze przy- 
najmniej gatunki płacono dzisiaj 5 do 10 et. 
drożej. i : D 

Płacono pszenicę białą 750 do 810 złr. 
czerwoną 745 do 8— złr., żółtą 740 do 8— 
żyto 6:50 do 665 złr. jęczmień browarny 6'35 
do 675 złr., na kaszę 5'80 do 565 złr. owies 
6:30 do 690 złr. rzepak 1225 do 13:— złr. 
wyka 775 do 8775, zł., koniczyna czerwona 65 
do 80 zł, biała 65 do 80 zł. wszystko za 100 
kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłn. 


Wiedeń 21 lutego. Sprawozdania z Berlina 
doniosły o niejakiem obniżeniu się kursów, z Pa- 
ryża natomiast o miernem podniesieniu się. Wia- 
domości te nie wpłynęły jednakowoż wcale ani 
na usposobienie ani na stan cen na tutejszym 


8 a 


WYR... | 2 mm 
ryn ku zbożowym, a ruch w ogóle pozostał ta 
samo mało ożywiony, jak był dotychczas. 

Sprzedawano pszenicę na wiosnę po zł. 754, 
na jesień 7:82, żyto na wiosnę 620, owies na 
wiosnę po T'—, na maj-czerwiec 7-02, kukurudzę 
na maj-czer-wiee 5:22. Zresztą notowano psze- 
nieę na maj-czerwie 1:58 do 7:60, żyto na maj- 
czerwiee 6:31 do 6-33, żyto na jesień 668 do 
6-10, kukurudzę na lipiec-sierpień 539 do 5'41, 
owies na jesień 6'40 do 6'42, rzepak na sierpień- 
wrzesień po zł. 1285 do 1295, 


e e 
Przyjechali do Lwowa. 


dnia 21. lutego. 

Hotel Żorża. R. Grocholski z Rożysk, 
P. Stachiewicz z Krakowa, dr. A. Serafiński 
z Bochni, ks. K. Trembecki z Gołogór, J. 
Puschka z Wiednia, K. W. Koch z Oelsnitz. 
R. Rieke z Bremy, K. F, Romiinder z Rem- 
schied. 

Hotel Metropol. A. Bożycka z Krako- 
wa, R. Jewczak z Bruśna nowego, Z. 
Wierzchowski z Krakowa, M. Paszkudzki Z 
Dobromila, M. Jasiński z Kołomyi, C. Ustja- 
nowiez z Czerniatyna, W. Petrowski z Ozer- 
niatyna. : 

Hotel Europejski. W. Niemczewski z 
Kozaczówki, T. Kwiatkowski z Stanisławo- 
wa, S. Płaszyński z Stanisławowa, B. Szmiel 
z Krakowa, L. Łopatyński z Kołomyi, S. 
Hatler z Polanki, J. Sediwy z Wygody, 
G. Franek z Stanisławowa. 


ŻŻŻ A 


Stan powietrza. Cała ubiegła doba 
była pogodna. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łudnie 476 mm. 

Prognoza na dobę dnia 22. lutego br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku połndniowo-zachodni, o śre- 
dniej prędkości 4 m/sek. 

Średnia temperatura doby podniesie 
się do —890, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 809/,. 

Opadu nie będzie, pogoda. 


Jutro d. 22. Intego: św. Piotra K. — 


— sw. Harłampya. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Die Seiden - fabrik G. Henne- 
berg (k. u. k. Hof), Zürich 


sendet direct an Private: sehwarze, weisse 
und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fl. 
11:65 p. Meter — glatt, gestreift, karrirt, ge- 
mustert, Damaste ete. (em. 24) versch. Qual. 
und 2000 versch. Farben, Dessins etc.) porto- 
und zollfrei in die Wohnung an Private. Mu- 
ster umgehend. Briefe kosten 10 kr. und e 
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karten 5 kr, 


Porto nach der Schweiz. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3—5 
ul. Chorążczyzny 16: 


Dr. ANTONI ROICKI 


(A. BERGER) 
od lat przeszło 20 specyalista chorób 
wenerycznych i skórnych 
mieszka obeenie ul. Zimorowicza l. 5 
prawie naprzeciw gmachu Sokoła. 
ordyuaje nd godziny 10—11 z raka i od 3—5 pon. 
Na żądanie: 907 
PORADNIK pocztą zł. 1:50. 


W kat leczenie wodą. Medyczno-elektryozny 
sposób lezenia usuwa zupełnie kuracyę wodną. 
Tępy słneh, szum w uszach, reumatyzm, gieht, 
ischias, trudność trudność trawienia, osłabienie 
nerwów, zbytnią otyłość, bronchitis, astinę, ka- 
tary i td. prędkie i pewne wyleczenie 'bez przer- 
wy zajęcia, Poradnik gratis. Instytut eleltrycano- 
medyczny z. b. Auf dem Berlich, Kóln am Rh. 

Nr. 832. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od .czerwca 1893. 
(Czas lwowski). 


Odchodzą do 


Kuryer | Osobowy 


Krakowa 
Podwołocz. 
Podw. Pońzam. 
Czerniowiec 


Stryja 
Bełzca 
Przychodzą z 

Krakowa 308] 601] 636| 941) 9:35 — 
Podwołocz. | 2481002] ezp 97% — | — 
Podw. Podzamj 284) 9%] 92i| 555) — | — 
Czerniowiec | 1010) — T| 7:59] 12:51) — 
Stryja mse —_ 1 A 9:06 9-58 2-38 
Bełzca - —| 8łcj 526) — | — 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
sa czarną linijka, oznaczają porę nocną od go- 
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 59. 

Czas lwowski różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy ze- 
gar ROR (kolejowy) w skazuje 

odzinę 12, zegar lwowski w j ir 
B miu T skazuje godzinę 

W biurze informacyjnem austryacki i 
państw. we Lwowie al. e NRA ~ 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowołnie Zestawiany ch, — 1082y- 
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
kieszonkowym, informacye w sprawach tary- 
towych i przewozowych | 


O 


4 
Na miesiąc marzec | 


r 8 _| 
Rozmyślania 
i modlitwy 
ku czci św. Józefa 


mniejsze i obszerniejsze 
po polsku i po francusku 


poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA | 


Dra WLAD. NIŁKOWSKIEGO 


«y EErakow ie. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyraza. 


JRAECNITE BRZYTWY szwajcarskie 
z ostrzami zapasowymi, sztuka po złr. 
2'80, każde następne ostrze po 85 ct., po- 
leca Piotr Chrz stowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 


katedry). 
RECZ ROSYJSKIE damskie, mę- 
skie i dziecinne sprzedają najtaniej 
S. GABRIEL © J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plae Halieki 1. 3. 
MARAT do mechenicznego grania na 
fortepianio lub pianinie 85 złr. Stani- 
sław Horszowski, Ossolińskich 12. 
oawpdj z fabryki Kirchnera, poleca 
handel Alfreda Klimka, Lwów, Batore- 
go 2. 917 
mo nasze skrzyżowały się. Zastosuję 
się do Twej woli; lecz tęsknota moja 
tak wielką, że radbym zobaczyć Cię jak 
najprędzej; jeżeli II. będziesz sam, donieś 
mi listownie, gdy nie będzie listu lub 


karty postąpię wedle drugiego planu. Nie 
umiem Oi opisać jak się cieszę nadzieja 


Twego widoku. 

A OLSZEWSKI, Biuro gazet i ogłoszeń 
„Lwów. uliea Kilińskiego l. %, poleca 

wielki wybór książeczek do nabożeństna 

w cenie od 60 e. do 10 złr. Zgłoszenia 

z prowincyi zaraz załatwiam za zaliczką. 


D 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 

Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899 


0 ZARZĄDU dóbr Opłueko zgłosić 
się ma Kazimierz Krokoszyński. 


naona tar Dari 


| 
| 


Bez prnucia 


przyjmuje Pierwsza krajowa 


i pralnia chemiczna 
W. MIEDINGA 


Lwów, ul. Jagialiońska 1. 20 
ubiory męskie, snknie damskie, dzie- 
cinne, portjery, firauki itp. rzeezy. 

Rok założenia 1863. 
Pracownia we własnym domu przy 
ulicy Janowskiej l. 38. 


| 


VYILLA SZWAJCARSKA w bliskości 
èF miasta, z polem, ogrodem, i wszelkie” 
mi przynależytościami, jest zaraz do wy- 
najęcia. Bliższa wiadomość u właściciela 
ho:gln Europejskiego. "18 


| NA 


JCN CESTONCWANE BIURO informa- 
cyjne Maryi Wąsowicz we Lwowie, 70- 
stało przeniesione na ulicę Sykstuską l. 3 
[. piętro. Ma do umieszczenia guwernant- 


ki, nauczycielki, bony i pe astogeh ai 


cyalistow. 
Biore 1 ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 
Na POŚREDNICZEŃ Domini- 
ka Doboszyńskiego (koncesyonowana 
przez Wysokie c. k. Namiestniectwo) Lwów 
Halicka 21, ma każdego czasu do umie- 
szezenia urzędników prywatnych, rządeów, 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy, 
gorzelników, leśniczych, magazynierów, ad- 
nistratorów większy mi majątkami i k-mie- 
nicami za kaucyą, guwernerów, ogrodni- 
ków, techników, mechaników itp. Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłoczuie : „Jak 
nsjakuratniej. 865 
| O 
TERKMISTRZ KERAMIKI obznajo- 
W miony w zupełności w wyrobach ka- 
mionkowych, w majolice, kaflach i w cd- 
lewach gipsowych, poszukuje posady na- 
tychmiast. Zgłoszenia pod adresem : J 
poste restante Lwów. 69 


a 
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ZADCA EKONOMICZNY, posiadający 
studya rolnicze, poleca usługi swe od 
wiosny. Adres: OChyćko , Podhorodce, p. 


Schodnica, 581 
| an zdolny we wszystkich gałę- 
ziach tegoż zawodu, oraz i ehmielarz 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje u- 
mieszczenia od każdego czasu. za mierne 
wynagrodzenie, a gdyby stosunki odpowia- 
dały to i na procenta przystanie. Łaskawe 
oferty przyjmie zakład ogrodu, chmielarni 


wnie przedmiotów szkolnych dla całego 
gimnazynm. Zgłoszenia: K. S, W. poste 
restante Lwów 


FFERBATE karawanową 
ohińskc-rosyjską 892 


1/, kila złr 160, 2—, 3— i 46—, zbioru! 
majowego, poleca handel herbaty 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


Kieibasy 


Trawa miodowa 


(Holeus lanatus) 5271 
nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina , raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzee wraz z workiem kosztu- 
je 4 złr., przy zakupnie naraz 10 korey 
dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J. Bulsgiewioz , skład nasion 

w Bochni, 


Biuro stręczeń 


u u LJ 

p. Zaleskiej w Paryżu 

ulica Apenins 4 5308 
dostarcza nauczycielki z dyplomami i bez 
A omów, gospodynie i służące Francuzki 
i Angielki. Przyjmuje na mieszkanie i stół 
pensyonarki Polki, przyjeżdżające kształcić 
się w Paryżu, po cenie nader umiarkowanej. 


Kamienica 
pod k o. 60 przy ulicy S;kstuskiej 
położona, jest zaraz z wolnej ręk. 

do sprzedania. 5325 


Bliższyeh informacyj zasięgnąć mo- 
żna w kance'aryi adw. Dr. Sołowija 
we Lwowie, ul. Kopernika |. 15. 


'tp. pod adresem M. S. restante Huleze p. 


Sokal. 916 
w 
PRE Towarzystwo Handlo 
we Lwowie, Pańska 21, sprzedaje 
cenach hurtowuych Sól kamienną w k: 
wałkach i mieloną dla bydła, koni. Sma 
rowidła do wozów i Oliwę do RZS 
ań 


Herbata chińsko-rosyjska 


Ma ameryka 


turbinowy, wodny, przy stacyi 
kolei, od 1. lipca 1894 


do wydzierżawienia 


Zgłoszenia w zarządzie dóbr 
Kurzany. 5318 


Farby olejne 


gotowe do użycia, szybko schnące 

do malowania 
domów, dachów, sztachet, ogrodzeń, 
schodów, drzwi, okien, podłóg, ścian 
sufitów, wozów, bryczek, taranta- 
sów itp., poleca 4894 


Alojzy ttübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


. 


Rossyjską herbatę karawanową 


w oryginalnem opakowaniu Sergiusza Wasilewicza Perłowa w Mo- 


skwle, opakowany pod nadzorem Ces. 
skiewskich począwszy od złr, 1-80 aż 


ross. władzy ełowej po cenach mo- 
do złr. 1040 za funt rossyjski poleca 


B. SZABŁOWSKI 


we Lwowie, ulica Trybunalska 1. 


Cenniki gratis i franco. Opakowanie bezpłatnie. Zamówienia od 3 fnt. franco. 


CEC zc 


EKRETARYAT 
JEGO KRÓLEWSKIEJ WYSOKOŚCI 


księcia LEOPOLDA 
BAWARSKIEGO. 


Do handlu Pana FRYDERYK 


Wielmożny Panie! 


Z szacunkiem i poważaniem Fr. 


Jedyny obecnie środek wynaleziony przez 


ks. kneippa (oparty n 


przeciw wypadaniu włosów i łysinie. 


MED" Stosy podziękowań 


5304 


Monachium, 10 lutego 1894. 


A SCHUBUTHA wo LEONID. 


Upraszam o natychmiastowe nadesłanie na rachunek i pod adresem Je” 
go Królewskiej Wysokości Najdostojuiejszego Księcia Leo- 
polda Bawarskiego, 50 pakietów !/⁄ kl. herbaty Souchong Nr. 2 à 330 
za '/, kl. z gatunkn dotychczas otrzymywanego. 

Z głębokim szacunkiem 
Radca królewski i Sekretarz nadworny. 

Zwracając uwagę Szanownej P. T. Publiczności na powyższą herbatę, 

polecam również i inne przednie gatunki z najnowszego zbioru. 


F. J. Peter, 


Schubuth we Lwowie, Rynek 1. 45. 


"w 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 22. Lutego 1894. Nr. 42. 


Klozety pokojowe 


torfowe, patentowane , je- 
dyne najzupełniej ubezwa- 
niające z drzewa miękkie- 
go złr. 146—, dębowe złr. 
20:—. Klozety te, które 
wyłącznie w Austryi po- 
siadam praktycznością swo- 


ją i kształtem mn jwięcej nadają się do 


użytku domowego. Klozety wodne cyn- 
kowe po złr. 19:—, zwykłe kubłowe złr. 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki 1. 9. 


Wincenty Oswald 


przeniósł swój 


Zakład fryzyerski 
z ulicy Halickiej 5288 
na ulicę Eretą 


obok handlu Pieleckiego, dom Brunickiego. 


Ogier = 


rasy orientalnej, wysoki 163 em., kształt- 
nej budowy, lat 4, jest za mierną cenę d» 
sprzedania. Bliższych szczegółów udzieli 
Zarząd dóbr w Czernichowie mazowieckim 
poczta Romanówka przez Borki wielkia. 


Zarząd dóbr Radłowa 


ma do sprzeda ia następujące odmiany 
kartofli pochodzących od Wgo Dolkow- 
skiego w Nowejwsi 


Gorzelniak, Godzięba, Chochlik 
i Ziemowit. 5482 


Kartofle te nadzwyczaj plenne i wytrzyma- 
łe na mokro, sprzedaja się Toco stacya B. - 
gumiłowice (wraz z workiem) w cenie od 
3 do å złr. za 100 klg. zależne od zamó- 
wionej ilości. Prócz tego sa do sprzedania 
kartofle „Aehillesy* również na mokro wy- 
trzymyłe, plenne i bardzo smaczne do je- 


dzenia w cenie złr. 3 za 100 kg. 
AAAA 


Agenci 


za wysoką prowizyą zostaną umie- 
S szczuni 1 podług obrotu stale 
przyjęci w największej austrya- 
ekiej fabryce żaluzyj 5289 
Emila Goldschmied 

Prag - Weinberge 


ronenstrasse Nr. 6. 
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KRRKKRKKNRKA 


Wlasnego wyrobu 


KOŁDRY 


po złr. 4, 5, 6, 7, 7, 8 do 10 złr. 


Kołdry na owczej wełnie 
Kołdry atłasowe j-dwabne po zł. 15—, 
18—, 20— i wyżej 
bez konkurencyi najtaniej poleea 


JÓZEF SCHUSTER 


Lwów, Kopernika 7. 5094 


Zarząd folwarku Gaje pod Lwowem 
ma do odstąpienia około 150 worów 


pszenicy jarej królewskiej 


przydatnej do zasiewu wiosennego po 9 zł. 

aa każde 100 kilogramów z workiem i od- 

stawą do dworca kolejowego we Lwowie. 
Próbka na żądanie wysyła się franco. 


Bardzo korzystny interes 


w dziale wydawnictwa 


jast zaraz do odstąpienia, 


Kapitał wymagalny 1500 złr. 
Wiadomość w Administracyi Gazety 
Narodowej. 5200 


1343. 
Oliwę do maszyn, 
Pasy do maszyn. 
Płyty i węże gumowe 
tekture, asbest, minium, błeiweiss 


poleca po cenach fabrycznych 
skład farb, lakierów i pokostów 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska I. 2. 


Większym odbiorcom znaczny rabat 


NNLN2>DG= ZNA 


(GŁOSZENIA 


do dzienników wiedeńskich 
i wszystkich innych 


załatwia najtaniej 


RUDOLF KOSSE 


| BIURO OGŁOSZEŃ 


„Wieleń, L, Seilerstatie 2. 
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I. Internationale Kunstausstellung Wien 1894 


Stowarzyszenie zarojestrowane z poręką ograniczoną i subwencyonowane przez 


tudzież pasy do maszyn, liny ksfarowe i promowe, gurty 
do wybijania wózków, chodniki na korytarze, sieci do po- 
lowania i rybołostwa, oraz wszelkie ozdobne wyroby szpagatowe. 


Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulepszone 
maszyny, w ogóle nczyniło wszystko, ozego postęp i udoskonalenie wymaga. 
Roboty wykonywane bywają pod nadzorem instruktora powroźniectwa przez Wy- 
soki Wydział krajowy mianowanego. W myśl zarządzenia e. k. gen. Dyrekcji 
kolei państwowej w Wiedniu z dnia 28. października 1893 1 15u 00 spowodo- 
wanego 
szych, od 


M. BAŁŁABANA Następca 


M. LUDWIG 
MATERYE WELNIANE 


Skład fabryerny krajowych i zagranicznych PŁÓCIEN i BIELIZNY stołowej. 
Bielizna gotowa własnego wyrobu. KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE, 


W dach ho dyodo ch dod ch eoccjodco dach oto sto dach dach hasta dod da dach ch ch do ca ah dody cho ad 


DZ 


KUNSTLERHAUS ” 


Öffnung 6. Marz. I. Lothringerstrasse Nr. 9. Schluss 31. Mai. 


Geöffnet Yon 9'Uhr Früh bis 8 Uhr Abends. Entrée 50 kr. 
Verbunden mit einer Łotterlie von Kunstwerke 


>y 


Cenv zniżone © 15. 


TOWARZYSTWO POWROZNICZE 


w RRaadymnie 


Wysoki Wydział krajowy we Lwowie — poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


t 


odaniem naszam , uzyskała podpisana Dyrekcya na korzyść Szan. na- 
ierców przewozowego frachtu od towarów powrożuiczych przez Towa- 
fzystwo przesyłanych, a to w wysokości około 3U0/,. 


b 


: Tadagzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar kra- 
jowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar powia- 
towego towarzystwa handlowego; w Tarnowie han el A. Świderskiego; w Ra- 


dziechowie Bazar miejski. b232 


Cenniki gratis | franco. 
DYREKCYA: 
Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. 


BEE 
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Lwów plac Maryacki 1. 8 5197 


poleca najtanıej 
na sezon jesienny i zimowy Świeży transport i najnowsze 


na suknie damskie 


ARCHANY i FLANELE francuskie. CHUSTKI Himalaya, włóczkowe i 
nelkowe. BIELIZNA WEŁNIANA prof. dr. G. Jaegera (ceny fabryczne), 


Zamówionia z prowineyi nskuteczniam natychmiast, 
BG W niedziele 1 święta magazyn z 
C= r 
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RKAKKKAKKKKKKKRKKKNKKNKNKE 
Zarząd Hotelu Krakowskiego 
cu Bernardyńskim ]. 8 położonego, ma zaszczyt za- 


we Lwowie przy lak 
wiadomić Szan. P. T. Publiczność , że zupełne przebudowanie i 
powiększenie hotelu już zostało ukończone i że z dniem 1. lutego 
br. oddano do użytku Szan. gości eałkiem nowo urządzone i umeblowa- 
ne pokoje gościnne. Ceny jak dotąd bardzo umiarkowane, pomimo zu- 
pełnie nowego urządzenia wcale nie podwy'sz.ne. Staranna i rzetelna 
usługa. 5309 
Jak dawniej są także do wyn`jęcia całkowicie rrządzone i ume- 
błowane pomieszkania kawalerskie z pościelą i usługą po najprzystęp- 
niejszych cenach. i 
, W hotelu znajdują się również obecnie nowe zbud-wane obsze' ne 
stajnie i wozownie. 
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Wilhelma Riegera 
z Frankfurtu n. M 


Rymodont 7%, 


PASTA DO ZEEBÓW 


jed 


Główny skład i zastępstwo dla Galicyi 


T. Górski i S. Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 1. 8 (róg Hetmańskiej), 
PAPAE EE P EEPE pO rp pdp G PEPP F 
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SUKIEN DAMSKICH 


- FRANCISZKI BUMEL 


wre Lwowie 
przy ul. Sobieskiego liczba 9, drugie piętro 
wykonuje 
wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące 
UE podług wzorów paryzkich. Œ 
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A KICIK ILILILILIL EDES IE ERCA ICML ICIO, 


Wyborne fý 
nieklejone i 


z prawdziwych bibułek francuskich 


poleca 


FABRYKA TUTEK GYGAKETOW (GH 
P Kr 


aan dk da an da ort aa aa sa shin da ia sii PT 


Pie 


OUONONAX 


Ces. król. 


RAFINERYA SPIRYTUSU 


fabryka likierów, rozolisów Í wódek polskich 


uprzyw. 


J. A. BACZEWSKIEGO 


c.k nadw. dostawcy 3236 


NY DAAM © WZEEEI 


poleca: dla celów aptecznych, do fabrykaeyi perfum, dla fabryk likierów, 
na nalewki itp. 


Spirytus najczyściejszy bezwonny 


niedościgniony na punkeie jakości i czystości towar pierwszej próby. 


se 
Kantor wymiany F 


c k. apez. galic, akcyjnego Banku hipoteczne 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po kursie dziennym naldokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


41|,0/, listy hipoteczne 

30/, listy hipotaczne premiowane 

boj, listy rlipoteczne boz premii 

40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:/0/, listy Banku krajowego 

4'/,0/, pożyczkę krejową galiey jską 

40/, pożyczkę krajową galic. koronową 
40/, pożyczkę vropinacyjną gulicyjską 

boj. peżyczkę prop nacyjną bnkowińską 
4:/,9, pożyczkę węgierskiej kolel państwowej 
41/,*/0 pożyczkę propinacyjuą węgierską 
40/, węgierskie obligacye indemnizaeyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryazkie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzedaj” 
po cenach najkorzystniejszych. 

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P, T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejscowe papiery 
Wwartoseiowe, tudzież zapadłe kupony za gov. e, bez wszelkiego 

otrącenia , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztow. ; 

Do efektów, n których wyczerpały się kupony, dostarcza nowyeh 
arkuszy kuponowych, za zwroteiu ko»źtow, które sam ponori 
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NAKLADEM KSIĘGARNI 
JAKUBOWSKIEGO & ZADUROWICZA 
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1. 1 

świeżo opuściła prasę POWIEŚĆ 


JULIUSZA GIŻOWSKIEGO 
RODZINA WYKLĘKTYCH. 


Cena złr. 2-10, z przesyłką pocztową złr. 2-80. r 
Do rubyocin == =s==mystlatch księgarniach. 
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SIMOlOWE 

AGA 4 y Í nafiowe 
Aaroh wielixOościach 
poleca najtaniej 4896 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


Ó A Zaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
Antilentilia. pod względem skutku i dobroci z ANTIDENTILIĄ, 


Środek ten otrzymany z odświeżających substancy 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątroblane 
blizny Itd., nadaje cerze ówisiną błałość, świeżaśń 
1 delikatnaść. --- Cena 2 złr, 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTOŃ nie farbuje, ' lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk, — 
Cena fakonn I zèr. 50 et. 


Val 1 najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso 
i a'en tn. wọ wzmacnia is wytwarzania EE włosów pobu 
01 tod zńze łr kran fa. zanu a fakon — © gu regt 


PODI KSIĄŻĘCY 


nie zawiera Żaduych metalicznych przymieszek, jest to najezystazą i naiđell- 
katniejsza mączka roślinnn. przyjemnie przylega do twarzy, uadaje piękną, 
naturalną bisłość i jest nieoevenionyu srodkiem do hygienieznego upię- 
kszeni» twarzy, 
ge 
3 


em 1 słr. 50 


Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łab 
małe pudełke 


a. Rózowy dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunete 
07 ct., większe L słr. 20 ot.. z łabędziem 1 sir. 60 centów, 


Usuwa Z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
jerzcehnienie j łuszczenie SKóry, wygładza 
umarszczki į dołki ospowe: Twarz odświężą, 
wyhiela j wydelikacs- — Cona 1 mr. 


—LL 


Woda Ujożkowa, 


a doświadczeniach) 


do przejrzenia. "Wg 


Woda i olejek ks. Kneippa 


flaszka wody 1 koronę — olejku satałowego 80 groszy. 


XKAKXKXKXKXN KKR IRXKM XIA KAXAN ` 
I0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechóświatowej wystawie w Antwerpii 
gu NIGZFÓWIANE 
FACHU atm : . 
Wyroby zospólycznć, taiatawn À Perfumerie. 
Mysia kosmebyCZA6, tio i meaa naang, daka- 
cbam, łagodnie wpiywa na naskórek, zapobiega 
pierzchnigelu rək i twarzy, bardzo dokładnie Oczy» 
si Rzczą skórę. Usuwa piegi i żółto-branatne plamy 
a twarzy: — Cena 60 centów. 
J. IHNATOWIUZ 
; I 
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1l. 3, ulica Halicka, 
róg Boimów i. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice |. 20. — W OZER- 
NIOWCACH Rynek 1. 3. 
KAX X XI XXX XX 
Jedynie do nabycia 
w najtańszej drogueryi 
Górnego T. Pilarskiego. 
LWÓW, hotel Georgea. 


J. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. Telefon 1745a.) 


